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Przestępca ! . Bohiin - Dębrwsai
musi odpowiediiei za swoje zbrodnie w Polsce

Nota Rządu Polskiego do Francji
WARSZAWA (PAP). — Mi 

skierowało do ambasady francus 
notą:

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych przesyła ambasadzie francu­
skiej wyrazy szacunku i ma za­
szczyt podać do jej wiadomości 
co następuje:

Ministerstwo Spraw Zagranicz-

nisterstwo Spraw Zagranicznych 
skiej w Warszawie następującą

nych jest w posiadaniu wiadomoś 
ci, według których zbrodniarz wo- 
jenny, występujący pod pseudon: 
mem: pułkownik Bohun Dąbrów
ski, znajduje się obecnie na te- 
rytorium francuskim w okolicach

Delegują radziecka
hä Światowy Kongres w Obronie Pokotu

MOSKWA. (PAP). — Radziec­
kie organizacje społeczne, które 
przyłączyły się do apelu Świato­
wego Kongresu w Obronie Poko 
ju wybrały swych delegatów na 
Kongres. Skład delegacji, która 
hda się do Paryża, jest następu­
jący:

Wiceprezes Akademii Nauk ZS 
RR Wolgin, członek Akademii Ne 
smianow, prezes Akademii Nauk 
Ukraińskiej SRR Palladin, prezes 
Akademii Nauk Gruzińskiej SR?. 
Mulchellrszwili, członek Akademii 
Mieszczaninow. prezes Akademii 
Medycjaiy ZSRR Aniczkow, czło­
nek Akademii Greków, członko­
wie — korespondenci Akademii 
Nauk ZSRR Fedosiejew i Koczi- 
na.

Pisarze: Fadiejew, Erenburg, Si­
monow, Wasilewska, Korniej-

Rzad francuski odmawia wiz 
delegatom bułgarskim 

i rumuńskim
SOFIA. (PAP). — Rząd francu­

ski zawiadomił oficjalnie o odmo 
wie udzielenia wiz wjazdowych 16 
delegatom bułgarskim na Świato­
wy kongres w obronie pokoju. Je 
dynie 8 osob tej delegacji, która 
miała liczyć 24 członków, otrzy­
mało wizy wjazdowe.

BUKARESZT. (PAP). — Rząd 
francuski zawiadomi) władze ru 
muńskie o odmowie udzielenia 
Wiz wjazdowych 32 delegatom ru 
muńskim na Światowy Kongres 
W obronie pokoju.

czuk, Tarsun - Zade, Ibrachimow, 
Tank.

Prezes Akademii Sztuk Pięk­
nych ZSRR Gerasimow, reżyser 
filmowy Aleksandrów, kompozy­
tor Szostakowicz, kierownik1 arty 
styczny państwowego zespołu ta­
necznego Igor Mojsiejew, aktor 
Chorawa, kierownik artystyczny 
Kijowskiego Teatru Dramatyczne 
go Jura, aktorka gruzińsKa Dawi­
dowa, aktor Czerkasow, aktorka 
łotewska Krampe.

Przewodnicząca antyfaszystow­
skiego komitetu kobiet radziec­
kich" Popowa, kierowniczka bry­
gady traktorowej Angelina, mat­
ka dwóch bohaterów Związku 
Radzieckiego, którzy padli w wal 
kacli przeciwko najeźdźcom Kos- 
modiemiańska, mistrzyni łyżwiar­
ska Isakowa, redaktorka czasopis­
ma ,,Pracownik medycyny” Ka- 
zancewa, nauczyciel Solowjew. 
hutnik Amosow, sekretarz K. C 
związku górników Szelachin, 
członkowie komitetu słowiańskie 
go ZSRR Fedorow i Baranów, bo­
hater Związku Radzieckiego Na- 
resiew, kierownik rolniczej stacji 
maszynowej Borin, bohater pra­
cy socjalistycznej Bojko, zawia­
dowca stacji Kursk, bohater pra­
cy Szubin, profesorowie uniwer 
syletu Proszin i Andrejew, se­
kretarz związku zawodowego włók 
niarzy Bojcowa, członkinie anty 
faszystowskiego komitetu kobiet 
radzieckich Gagarina,. Aslanow-a 
i Bazarowa, przewodniczący an­
tyfaszystowskiego komitetu mło­
dzieży radzieckiej Konczemasow, 
działacze spółdzielczy Klirgow i 
Nellis.

Bury (departament Oise) 8 km. 
od Clermont, gdzie figuruje pod 
nazwiskiem Antoni Skarbek.

łfohun został zarejestrowany ja 
ko zbrodniarz wojenny pod nume­
rem 41Ö6 przez komisję zbrodni 
wojennych Narodów Zjednoczo­
nych. ^

Pułkownik Bohun Dąbrowski do 
konał w czasie wojny 1939—1945 
licznych zbrodni wojennych, a 
mianowicie prowadził zbrojną 
akcję przeciwko jednostkom ar­
mii polskiej i radzieckiej na cze­
le uzbrojonego oddziału, ściśle 
współpracując z Gestapo i armią 
niemiecką.

W szczególności ten zbrodniarz 
wojenny, korzystając z uzbroje­
nia i zaopatrzenia dostarczonego 
przez Niemców, dokonywał napa­
dów i masowych egzekucji człon­
ków polskiego ruchu oporu, jak i 
polskich i radzieckich żołnierzy-

W przededniu oswobodzenia 
Polski, Bohun wraz z jednostka­
mi niemieckimi wycofał się po­
przez Czechosłowację dó Niemiec 
skąd z kolei uciekł do Francji, 
gdzie znajduje się obecnie.

Ministerstwo, zawiadamiając 
ambasadę o możliwości dostarcze­
nia jej dokładnych danych, jak i 
dokumentów dotyczących działal­
ności Bohuna alias Skarbka i 
załączając fotografię tego zbrod­
niarza wojennego, dla ułatwienia 
jego rozpoznania — ma zaszczyt 
prosić ambasadę o przekazanie 
możliwie jak najszybciej odpo­
wiednim władzom francuskim ni­
niejszej sprawy, a to w celu 
przedsięwzięcia środków, które 
uniemożliwiłyby jego ucieczkę i 
pozwoliłyby na ekstradycję i do­
starczenie go władzom sądowym 
polskim, zgodnie z obowiązują­
cymi przepisami o ekstradycji 
zbrodniarzy wojennych.
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Zaicg* Słccaii Gdańskiej zobowiązała sie ramach.czvnu 1-matowego 
wyremontować całkowicie statek żeglugi przybrzeżnej ,,Panna Wodna“. 
Powyższe zdjęcie przedstawia kadłub ,,Panny Wodnej“ przycumowany do 

nabrzeża remontowego Stoczni Gdańskiej. (h)

Czyn 1-Majowy
pracowników ZSP

W tych dniach odbyło się Wal 
ne Zebranie pracowników Cen

Ludzie nauki o pokoju
O pokoju czy wojnie przestały już dziś decydować taj­

ne, gabinetowe rozmowy. O pokoju i wojuie decydują fa­
lowania mas.

Masy, po trzydziestu latach doświadczeń przestały być 
dziś bezdusznym mięsem armatnim, przestały być tłumem, 
który porwać zdoła co efektowniejsza propaganda narodo­
wego szowinizmu. Ani przepych dworów królewskich, ani 
blichtr rewii wojskowych, ani oszałamiające krzyki pisma­
ków nie zwodzą już dziś „szarego człowieka .

Postawą mes rządzi takie czy inne rozumienie ich spo­
łecznych interesów. Dlatego właśnie polityka rządów prze­
stała mieć monopol na sprawę wojny i pokoju. Między pań­
stwami może istnieć niczym według praw międj vnarodowych 
nie naruszony pokój. A jednak wewnątrz niektórych społe­
czeństw może się rozwijać stan konfliktów, grożących osta­
tecznym wybuchem.

Problem pokoju, w obronie którego trzeba dziś mobili­
zować aktywne siły ludzkości, nie może się więc ograniczyć 
do właściwego układu stosunków pomiędzy rządami. Może dła 
tego zawodzą jedne po drugich międzynarodowe konferencje.

Masy społeczne dziś wojny nie tylko nie chcą. Ale po­
siadanymi środkami pragna sie na, całym świecie jei psycho-^ 
zie przeciwstawić. Masy społeczne nie znaią iednak pojęcia 
pokoju za wszelką cenę. Pragną takiego pokoju, który by im 
zapewnił ostateczne zerwanie z hańhą epoki zakłamania i 
wyzysku.

Obrona sprawv pokoiu tak szeroko poić ego, iak to 
próbowaliśmy nakreślić — iest obrony idei łado i sprawie­
dliwości nrzed ideologia wiecznego skłócenia i chaosu.

Należy wytężyć wszvstkie silv. bv ostateczne nastanie 
okresu noweao ładu snołecznedo odhvln sie t az katastrof 
I kryzysów, które w swej obronie przywołują bankruci moral­
ni i polityczni.

Bvłn bv podwójna krzvwda. odvhy w obroże rzetc 
nego pokoiu nie odzywały sie dostatecznie mocno glosv ka­
tolicki“ Krzywda dla samM sprawiedliwe! idei pokoiu, a lesz­
cze większa krzV«'do dk, idei rhr 7e*cS>a*St}vn, którą takie 
Tni1c7f»n?e hv w ocz^rh niewierzarveb.

Snrawa onkoiu iest sprawa, za klóra ka*dy człowiek, 
który ma sumienie i d-ce się nim rządzić, ma obowiązek sta­
nąć i enrawv łoi bronić.

Za snrawa nokołn stola wszvsrv świadomi, o głębokim 
moralnym poczuciu własnego sumienia, katolicy na świecie.

WO.THIECH KKTOZVXSKI 
publicysta „Dziś i jutro”

Wolna łmneriatistyczna. niosącą zniszczenie dełirrthylu 
s/eret-t-s »e>s b-deości ł bozeeenveh dóbr ftulinratnvch ioät 
leh wto":~> rtem. że wazyssv todzie dobrei wolt winni pespo 
lić swoje siły, aby przeciwdziałać temu nieszczęściu.

DR KONRAD GÓRSKI 
Prof. Uniw. Mikołaja Kopernika

Troska o zdrowi® cnowieria pracy 
naczelnym obowiązkiem lekarza

Z obrad Krajowego Zjazdu Pracowników Służby Zdrowia
WARSZAWA (PAP) W drugim diiu obrad Krajowego Zjazdu 

Związku Zawodowego Pracowników Służby Zdrowia szeroko omówiono 
usprawnienie metod pracy w zakresie cbsługi przede wszystkim klasy ro­
botniczej i mas chłopskich, przez upowszechnienie współzawodnictwa 
pracy.

Referat na temat współzawodnic­
twa pracy w służbie zdrowia wygłosi 
ta dr Niereńska. Celem współzawod­
nictwa — stwierdziła mówczyni — 
jest udoskonalenie służby zdrowia 1 
najlepsze przyst-fowanie jej pracy 
do potrzeb mas pracujących.

Omawiając usprawnienia w służbie 
zdrowią dr Niereńska stwierdziła: 
„Nowatorstwo powinno polegać nie 
tylko na wynalazkach uczonych, lecz

Jtelegacja Wybrzeża
u marsQ, Roliossovvskiego

9 bm, wyjechała z Gclańaka dele­
gacja miast Gdańska i Gdyni do kwa 
tery głównej marszałka Rokossowskie 
go w celu wręczenia marszałkowi bo 
norowego aktu obywatelstwa obu 
miast.

Delegacja została 10 bm. przyjęta 
przez marszałka Rokossowskiego i 
złożyła mu dary w postaci bursztyno 
wei fregaty, wykonanej przez robot 
ników państwowej wytwórni burszty­
nów oraz bursztynami wkładanej ka 
sety. Przedstawiciele Miejskich Rad 
Narodowych Wybrzeża wręczyli mar 
szalkowi dyplom honorowego oby­
watelstwa Gdańska i Gdyni.

Po uroczystości wręczenia i okoli­
cznościowych przemówieniach, dele­
gaci społeczeństwa Wybrzeża zwie­
dzili dom kultury armii radzieckiej, 
dcm oficerów oraz obejrzeli fiikn pt. 
„Miczurin".

W godzinach popołudniowych de­
legacja, żegnaną serdecznie przez 
przedstawicieli armii radzieckiej, wy 
jechała do Gdańska.

również na doskonaleniu naizędzi i 
metod przeprowadzania zabiegów. 
Racjonalizatorzy pcwrnni być oto­
czeni opieką i nagradzam

Wymiana doświadczeń — zdaniem 
mówczyni — jest podstawą rozwoju 
współzawodnictwa pracy w służbie 
zdrowia. Należy da,żyć do przenoszę 
nia doświadczeń drogą obserwacji 
stylu pracy wyróżniających się zakla 
dów.

Obszernie omawiając potrzebę oto 
czenia troskliwą opieką każdego cho 
rego, dr Niereńska stwierdziła: „Na­
leży polepszyć odżywianie chorych i 
punktować za utrzymanie w czysto­
ści pomieszczeń i chorych,- należy 
zlikwidować do minimum oczekiwa­
nie przez chorego na przyjęcie.

Ruch współzawodnictwa — oświad 
cza mówczyni — w niczym nie krę­
puje pracowników nauki, na odwrót 
stwarza odpowiedni klimat dla roz- 
,kwitu pracy naukowej".

W szerokiej dyskusji nad. refera­
tem brało udział około 30 lekarzy, 
pielęgniarek i pracowników wszel­
kich szczebli służby zdrowia.

Uczestnicy zjazdu ze szczególną

troską mówili o uprzystępnieniu lecz 
nictwa robotnicom oraz chlcpam mn 
lo i średniorolnym. Dr Brnu nowa z 
Gdańska oświadczyła: „Masy pracu- 
;ace zwiększają nradukcię dzięki o- 
fiarnei pracy. Naszym obowiązkiem 
>est dbać o człowieka, który z ca­
łym poświęceniem odbudowuje kraj 
| pomnaża jego dobrobyt.

Dużo miejsca w dyskusji prewięco 
no omówieniu akcji szkolenia zawo­
dowego i ideologicznego pracowni­
ków służby zdrowia. M. in. pedk-re- 
ślano potrzebę zorganzowania sieci 
szkół piastunek dla żłobków przyfa­
brycznych.

trali Zjednoczonych Stoczni Pol* 
slcich. Celem zebrania było omó 
wienie ł przedyskutowanie dwu 
zasadniczych zagadnień: systemu 
oszczędności 1 czynu 1-Majowego.

Po referacie Komisarza oszczęd 
n ości o w ('go ob. Sirockiego zebrani 
w ożywionej dyskusji wskazali 
wiele bolączek i przejawów mar­
notrawstwa. Zebrani wykazali 
wicjkie zainteresowanie wspom­
nianą .akcją- Należy przypuszczać, 
że opracowany przez Dyrekcję 
ZSP konkretny plan akcji da bar 
dzo pomyślne rezultaty.

Na zakończenie pracownicy ZSP 
samorzutnie zobowiązali się do 
bezpłatnego przepracowania 4340 
roboczogodzin w ramach czynu 
1-Majowego.

Pracownicy Wydziału Planowa­
nia Inwestycyjnego natomiast zo­
bowiązali się dodatkowo opraco­
wać poza godzinami pracy przed­
terminowo bezpłatnie 6-letn* plai 
Inwestycyj i wezwali do współ­
zawodnictwa Oddział Planowania 
Materiałowego.

Wezwanie zostało przyjęte.

Chińska armia ludowa 
forsuje rz@KQ lang Tsa Kiang

LONDYN. (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Nankinu, że 
chińskie wojska ludowe rozpoczę 
ły atak na wszystkie przyczółki 
mostowe armii kuomintangow- 
s.kiej na północnym brzegu rzeki 
Jang Tse Kiang. Wojska ludowe 
zdobyły przyczółki mostowe: Kuo 
Czian Czou (160 km. na południ o 
wy zachód od Nankinu) i Wu Hu

Krajowa Rada Federacji 
Organizacji Studenckich

POZNAN (PAR). Dnia 10 bm. 
rozpoczęła obrady w Poznaniu II Kra 
iowa Radą Federacji Polskich Orga­
nizacji Studenckich.
- Na naradę przybyli ministrowie - 
Oświaty — Skrzeszewski, i Kultury 
i Sztuki — Dybowski, przedstawicie­
le władz administracyjnych, rad tiaro
dcwycli, organizacji społecznych, I wa Schmidta

politycznych oraz rektorzy i profeso 
rowie wyższych uczelni.

Serdecznie witano przedstawicieli 
postępowej młodzieży FrancjS, Bulgą 
rii, Albanii i Victnamu, studiującej 
na wyższych uczelniach w Polsce o- 
raz przewodniczącego związku stu- 
dejtfów z Pragi czeskiej — Jarosla-

(100 km. na południowy zacliód 
od Nankinu). Oddziały kuomin- 
tangowskie ewakuowały Kiang 
Kou To-u.

Rozgłośnia chińskich wojsk 
ludowych w Pekinie ogłosiła ko­
munikat, który stwierdzi, że 3 ar­
mie przygotowują się do sforso­
wania rzeki Jang Tse. Komunikat 
dodaje, że ofensywa ta jest wstę­
pem do wyzwolenia 200 miliogpw 
Chińczyków, ujarzmionych przez 
rząd nacjonalistyczny, i do utrwa 
lenia pokoju w całych Chinach.

Po zdobyciu miasta Czao Kou 
80 km. na wschód od Nankinu, 
wojska ludowe posuwają 6ię w 
kierunku stolicy Chin kuumintan 
gowskich.

LONDYN. (PAP). — Premier 
rządu kuomintangowskiego Ho 
Ying Czin zawiadomił pełniącego 
obowiązki prezydenta Li Tsung 
Jena, że zamierza w najbliższych 
dniach podać się do dymisji.

ZSRR wysoh ceni pracowników kultury I sztuka
Nadanie nagród stalinowskich za rok 1948

MOSKWA (PAP). 10 kwietnia 1949 roku ogłoszono postano­
wienie Rady Minstrów ZSRR o nadaniu nagród stalinowskich ra­
dzieckim literatom, artystom, muzykom oraz architektom za najwy­
bitniejsze dzieła sztuki, stworzone w roku 1948. Ogółem przyzna­
no 26 pierwszych nagród po 100 tvs. rubli, 73 drugich nagród po 
30 tys. rubli i 13 trzecich po 25 tysięcy rubli. Uchwała ta, wysuwa­
jąc nowy, liczny zastęp laureatów stalinowskich i podsumowując naj 
lepsze osiągnięcia sztuki radzieckie) w ciągu ub. roku, znamionuje 
dalszy masowy rozkwit ideowo - artystyczny sztuki radzieckiej w 
duchu realizmu socjalistycznego.

Wśród nagrodzonych utworów 
zwraca uwagę ogromna większość 
poświęcona współczesnej tematy­
ce radzieckiej.

W jflziedzinie literatury i drama­
turgie przyznano łącznie 39 na­
gród. Pierwsze nagrody w dzie­
dzinie prozy literackiej uzyskali: 
Wasyli Ażajew za powieść „Da­
leko od Moskwy”, osnutą na tle 
powojennego budownictwa w Zw. 
Radzieckim: Siemion Babajewski
za powieść: „Kawaler Złotej Gwia­
zdy”, odtwarzającą powojenne ży­
cie na wsi radzieckiej^ zina-ny pi­
sarz Konstanty Fiedin zn powiesi i 
Pierwsze radości” i „Niezwykle 

lato”, kreślące obraz walki o so­
cjalizm w okresku narastania fali 
rewolucyjnej w Rosji i początki 
wojny domowej, Pierwszą nagród*

przyznano także historycznej po­
wieści pisarza kazachskiego Much 
tara \ Auezowa o jednym z naj­
większych twórtów kazachskiej 
kultury — Abaju.

W dziedzinie poezji nagrodami 
stalinowskimi odznaczono zbiory 
Isakowskieqo, Tichonowa, Szczozi- 
paczowa, Kolasa i Simonowa.

Pierwsze nagrody stalinowskie 
w dziedzinie dramaturgii uzyskali: 
Anatol Szafronow za świetną ko­
medię „Moskiewski charakter' - - 
oraz Mikołaj Wirta za sztukę „Spi 
sek skazańców”, obraz.ującą wal­
ke o zbudowanie socjalizmu w je­
dnym z krajów demokracji ludo­
wej. Drugą nagrodę otrzyma! m. 
in. Aleksander Korniejczuk za 
sztukę „Makar Dubrawa”. Jedno­
cześnie przyznano pierwszą nagro­

dę stalinowską zespołowi moskiewl Helisa Dwarjonosa, odznaczonych
skiego Teatru Małego, który wy­
stawił komedię „Moskiewski cha­
rakter” oraz drugą nagrodę zespo­
łowi kijowskiego teatru dramatycz 
nego za wystawienie „Makara Du- 
brawy”.

W dziedzinie sztuki kinemaiogra
licznej pierwszo nagrody stalinow 
skie przyznano znakomitym fil­
mom radzieckim „Młoda Gwardia'/ 
i „Sojd honorowy” oraz ich twór­
com: reżyserom Gierasimowowi i 
Romowi. Nagrody stalinowskie o- 
trzymali także twórcy znanych w 
Polsce filmów „Opowieść o praw­
dziwym człowieku”, — „Trzeci 
szturm” i „Narzeczona z Turk­
menii”.

W dziedzinie filmów dokumentär 
nych druga nagrodę stalinowską 
przyznano filmowi „Polska", zrea­
lizowanemu przez -reżysera Waria­
ntowa i grupę filmowców radziec­
kich i polskich.

Wśród muzyków radzieckich —
odznaczonych nagrodami stalinow­
skimi należy wymienić: laureata 
pierwszej nagrody- Aleksandra A- 
rutiuniana, autora „Kantanty o 
ojczyźnie", Dymitra Kabalewskie- 
go oraz kompozytora litewskiego

za nowe koncerty skrzypcowe.
Zespól Wielkiego Teatru moskie 

wskiego otrzymał pierwszą nagro­
dę stalinowską za wystawienie w 
nowej, oprawie opery Mussorgs- 
kiego „Borys Godunow”.

Nagrodami stalinowskimi odzna­
czono szereg prac w dziedzinie 
szluk plastycznych, wśród nich o- 
braz Aleksandra Gierasimowa —• 
„Stalin nad trumną Andrzeja Żda- 
nowa", portrety rzeźbiarskie boha­
terów Zw. RadzieckiecÄp — Chriuki- 
na, Kozeduba i Smirnowa, diuta 
znakomitych rzeźbiarzy Wuczeti- 
cza i Tomskiego.

Nagrody stalinowskie uzyskała 
również grupa wybitnych architek­
tów radzieckich, twórców projek­
tów kilkunasto- i kilkudziesięcio- 
piętrowych gmachów, -wznoszo­
nych obecnie w Moskwie z inicja­
tywy Generalissimusa Stalina. — 
Wśród odznaczonych znajdują s;-? 
prof. Rudniew, auto-r 26-piętrowe- 
qo gmachu- Uniwersytetu Moskiew 
skiego, główny architekt Moskwy 
C7eczuiin, autor 32-piętrowego 
biurowca rządowego oraz Arka­
diusz Mordwinow, projektodawca 
26 piętrowego hotelu,
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Franklin Delano Roosevelt
Cztery lata temu, dnia 12 kwietnia, zmarł w wieku lat 63 

prezydent Stanów Zjednoczonych, F. D. Roosevelt.
Amerykańscy historycy nie rozstrzygnęli jeszcze sporu* — 

które miejsce należy się Rooseveltowi w hierarchii wielkich prezy­
dentów USA — obok Lincolna i Washingtona. Ale jedno jest pew­
ne: Roosevelt byl tym właśnie człowiekiem, którego Ameryka w 
ciężkich latach kryzysu i wojny potrzebowała.

Po jego śmierci w archiwach Białego Domu obok listów adre­
sowanych do „największego prezydenta USA" — znaleziono list z 
nagłówkiem do „największego łotra w dziejach". Nic dziwnego. — 
Wielcy ludzie mają zawsze licznych wrogów.

Roosevelt nie był rewolucjonistą. Usiłował być Jednocześnie 
„bratem ubogich" i przyjacielem bogatych. Żyjąc w środowisku lu­
dzi uparcie hołdujących ideom 19 wieku, potrafił jednak przewidzieć 
to, co nhichronnie nadejść musi. I wszystko, co robił, świadczyło, 
że był człowiekiem dobrej woli.

O tym świadczy polityka wewnętrzna — zapoczątkowany w r. 
1933 „New Deal" (nowy ład), którego przewodnią myślą było „zabez 
pieczenie losu mężczyzn, kobiet t dzieci narodu”. Dzisiaj, gdyby F. 
D. Roosevelt powrócił z zaświatów, nie poznałby swej ojczyzny — 
kraju, w którym prz.cz 13 lat panował rooseveltowskt „New Deal". 
Kto wie, wezwano by go może przed komisja do badania działalno­
ści anty amerykańskie i. Do władzy bowiem doszły te właśnie kola, 
które najbardziej zwalczał w latach swej czterokrotnej prezydentury.

Świadczy o tym również, jego polityka zagraniczna — kryty­
kowana dzisiaj przez ludzi, takich jak Bullit.

Mają oni do zmarłego prezydenta głęboki żal, Iż nie wykorzy­
stał momentu, gdy Niemcy oblegali Moskwę aby wymóc od rządu 
radzieckiego w zamian za Lend Lease obietnicę „uznania i poszano­
wania życiowych interesów USA w Europie 1 w Chinach". Bo, jak 
twierdzi Bullitt i jemu podobni, druga wojna światowa powinna była 
przynieść Amerykanom panowanie nad światem.

A tymczasem Roosevelt niezłomnie wierzył, iż przyszłość na­
leży budować na wzajemnym zaufaniu i przyjazne] współpracy Sta­
nów Zjednoczonych ze Związkiem Radzieckim.

Cóż pozostało z tej koncepcji wielkiego męża stanu dzisiaj,
W cztery lata pr jego śmierci? Montowanie koalicji antyradzieckiej 
„uwieńczone podpisaniem paktu atlantyckiego Jest oczywistym prze 
kreśleniem rooseveltowskiego testamentu polityczneoo. Prezydent 
Truman nie znaid.uie chwili czasu na to, aby uczestniczyć w uroczy­
stościach położenia kamienia węgielnego pod nowy gmach ONZ 
w New Yorku — za to uświetnia swa obecnością ceremonie podnl- 
sania paktu atlantyckiego, który jest przeciwny karcie Narodów 
Zjednoczonych.

Roosevelt hył jednvm z twórców Organizaril Narodów Zledno- 
czonvrh — która w oparciu o wielkie mocarstwa, miała się stać 
ostoją nokolu świata i współżycia między narodami.

Dzi-iaj z ONZ uczyniono instrument propagandy i automat 
do głosowania, skierowany przeciwko Związkowi Radzieckiemu.

„Jesteśmy narodem zakochanym w pokoju — powiedział kie­
dyś Roosevelt — jest to nie tylko stan faktyczny, lecz również spo­
sób myślenia.’Nie czekamy na wninę. Nie chc"mv wojny” 7 tych 
słów »vynika że prezydent i naród rozumieli się nawzajem. Świad­
czy o^ tvm wielka ponniarność Roosevelta w szerokich masach spo- 
lo-Tpnjtwa amerykańskiego oraz fakt, że czterokrotnie wybrany zo­
stał prezydentem.

Pamiętać też należy, iż zeszłoroczna kampania wyborcza jest 
właściwie także zwycięstwem Roosevelta — tym razem zwycięst­
wem zza grobu. Hasła, dzięki którym Truman w ostatniej chwili po­
konał Dewev’a, nie były niczym innym, jak obietnicą powrotu do 
roosevel.owskiego „New Dealu", a na tle ostatnich wypadków jest 
to jeszcze eden dowód, że testament polityczny Roosevelta nie j

List w. Moslfii/g

Miesiąc

stracił na aktualności. (J. Ryg.)

Listig tigndfigBl »ferie

Dnia 1 kwietnia minął miesiąc od 
wprowadzenia ostatniej obniżki cen 
na artykuły pierwszej potrzeby w 
Związku Radzieckim. W tym okre­
sie zwiększył się znacznie popyt na 
artykuły żywnościowe i towary prze 
my słów e.

— W marcu zwiększył się znacz­
nie obrót towarowy w stolicy ra- 

ieddej — stwierdził kierownik 
moskiewskiego wydziału handlu N. 
Cli. Tichomirow. Świadczy o tym 
chociażby fakt, że wiele organizacyj 
handlowych wykonało przedtermino 
wo plan miesięczny.

Według prowizorycznych danych, 
w marcu sprzedano o 16 3 proc. mię 
sa więcei niż w lutym, ryb — o 19,6 
oroc., tłuszczów zwierzęcych — ( 
9,5 proc,, wyrobów ackror.miczych 
— o 11,7 proc. Ludncść Moskwy na 
bila również dużą ilość tkamn weł­
nianych, lnianych i innych, dużo po­
towych ubrań, obuwia skórzanego, 
pończoch, skarpetek itd.

Ożywienie panuie również na ryn 
kach kołchozowych, na których ce­
ny znacznie spadły.

Aby można było jak najlepiej ob­
służyć klientów, państwowe organi­
zacje handlowe rozszerzają sieć 
orzedsiębierstw ha- dlrwych, zwłasz­
cza sklepów specjalnych.

Niedawno na p'aeu Smoleńskim 
otwarto nowy wielki sklep spożyw­
czo - kolonialny „Gastronom“. 
Przy uliev Eolszoia Sierpuchowskaja 
otwarto nowy sklep tekstylny, w 
dzielnicy Timiriasziewskiei — Dom 
Towarowy, przy ulicy Gorkiego — 
perfumerię.

Niebawem przy ul. Arhat powsta­
nie firmowy sklep moskiews klej fa­
bryki margaryny, przv ul. Dorogomi 
lo-wskici — skleo kombinatu mleczar 
skiego im. Gorkiego, przy ul. Kiro­
wa — sklep iubilerski.

W ostatnich czasarh przedsiębior­
stwa przemysłowe rozszerzyły asor­
tyment wyrobów, dostarczanych or- 
"»Parciom handlowym. Tak nn. tno 
skiewskle fabryki obuwia produkują 
nrzesz’o 60 gatunków obuwia skórza 
nego i płóciennego. Na rynku uka­
zały się nowe tka-Inv rozmaitych na 
tunków 1 kolorów, produkowane zwla 
szcza przez kombinat „Triochooma- 
ja Manufaktura" im. Dzierżyńskiego.

Miesiąc handlu po zniżonych ce­
nach wykazał wzrost dobrobytu mas 
pracujących — oświadczył na zakoń 
ozenie Tichomirow. Pracow-icy ban 
dlowl stolicy będą nadal uwzględ­
niać wymagania i potrzeby klientów

i udoskonalać pracę wszystkich do­
mów towarowych, sklepów i kios­
ków, które obsługują miliony miesz­
kańców Moskwy.

OBNIŻKA CEN NA PRODUKTY 
MLECZARSKIE W ZSRR

W dniu 1 kwietnia w sieci handlu 
państwowego wprowadzono na mle­
ko i produkty mleczarskie ceny obo­
wiązujące w sezerće letnim i wiosen 
nym. Mleko staniało o 25 proc., twa 
róg, śmietana, ser, kefir i inne pro­
dukty mleczarskie przeciętnie o 20 
proc.

Przemysł mleczarski Związku Ra 
dzieckiego osiągnął w okresie p;ęcio- 
'atki powbiennei poważne sukcesy. 
Tak np. w ubieg’ym, w 1948 r., pro 
clukcia artykułów mleczarskich i mle 
ka wzrosła prawie póUorakrotnie w 
stosunku do 1947 roku, a produkcja

dietetycznych artykułów mleczar­
skich — o 60 proc.

W pierwszym kwartale roku bieżą 
cego produkcja artykułów mleczar­
skich i nileka znowu wzrosła znacz­
nie w stosunku do pierwszego kwar­
tału 1948 roku. Tak np. Drzedsiębior 
stw,g moskiewskie dostarczyły o 34 
proc. mleka więcei n'ż w pierwszym 
kwartale 1948 roku, produktów die­
tetycznych — 32 proc. wiecej, twa­
rogu i sera — 2 razy więcei. Przed 
siębiorstwa przemysłu mleczarskie­
go Moskwy osiagne'v już przedwo­
jenny poziom produkcji i przywró­
ciły całkowicie asortyment przedwo- 
lenny.

_7CPr>CeSy Pr"enlysłu mleczarskiego 
. "K odzwierciedlaj — rzecz oczy 

wista — sukcesy rolmctwa socjalisty 
cznego, zwłaszcza zaś hodowli byd- 
ta. Niemałą rolę w zwiększeniu pro­

dukcji odegrał fakt, że przedsiębior­
stwa przemysłu mleczarskiego otrzy 
mały najdoskonalsze urządzenia te­
chniczne, W Moskwie, Leningradzie, 
Kojowie, Charkowie, Swierdłowskir, 
Omsku, Jarosławiu, Iwanowie, Sara­
towie i w wielu innych miastach 
Związku Radzieckiego istnieją wiel- 

&je kombinaty mleczarskie.
Przedsiębiorstwa przemysłu mle­

czarskiego zwiększą w r. 1949 pro­
dukcie mniei więcej o 20 proc. Tak 
np. ilość mleka oddawanego do 
sprzedaży w butelkach wzreśnie 3 5 
raza. Zwiększy się również produkca 
kefiru, śmietanki, acvdofilhiy, (sfer­
mentowanego specjalna metodą mle 
ka*) craz innych produktów.

W fabrykach przemysłu mleczar­
skiego zainstalowano w tym roku set 
ki aparatów do chłodzenia mleka i 
twarogu, co przyczyni sie znetznie 
do polepszenia iakoścj produkcji,

Przeszło trzysta zdięć fotograficz­
nych, rozmieszczonych na 140 plan­
szach na wystawie w Muzeum Naro 
dowym daje wszechstronny obraz ar­
chitektury narodów Związku Radzie 
kiego.

Wystawa pod względem formal 
r.vm jest przeglądem sm-śc zny areb 
tektonicznej narodów7 ZSRR oraz do 
robku architektonicznego ostatnie­
go trzydziestolecia budownictwa 
Z'v’azku Radzieckiego.

Wystawa mówi wyraźnie, czym 
stała s:e architektura w Zw, Radziec 
kim, sjakie cele i iakie mvsh kieru- 
twórcami zarówno monumentalnych 
budowli o charakterze społecznym, 
"ak i budownictwo użytkowego i prze 
myślowego.

Architektura radziecka lest wier­
nym odzwierciedleniem potrzeb i óą 
żeń snołeeznych, lest snrrwa każde­
go człowieka w Zw. Radzieckim.

Jej głównym celem jest chęć służę 
nia człowiekowi, zetknięcia go z p;ę- 
kn»m, ze sztuką, na każdym kroku 
zarówno w pracy jak i w czasie wy­
poczynku.

Uwolniona od komercyjnego cha­
rakteru, jaki ciągle ma w krajach ka 
pitalistycznych, architektura radziec
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Londyn, w kwietniu.

Kłócą się coraz żarliwiej. Cat - 
Mackiewicz atakuje swego prze­
ciwnika z grupy Mikołajczyka, że 
macza aztandar w kale i gnoju. 
Oczywiście dla niego sztandarem 
jest Zaleski i jego towarzysze.

Przeciwnicy Mackiewicza" piszą, 
że „za pieniądze zebrane z ofiar­
ności publicznej na Lwów i Wilno 
specjalizował się dotychczas w 
6wvm prywatnym organie „Lwów 
i Wilno" w szczuciu jednych Pola 
ków na drugich’’.

Odbywa się wymiana strzałów 
międz-r emigracyjnym] pismami w 
Paryżu Londynie. W formach 
ataku nikt nie przebiera. Jeden 
drugiego pyta o pieniądze publicz 
ne. o losy funduszów.

Nawet obecny „kryzys rządo­
wy" związany jest ze sprawami 
pieniężnymi. Jest on tak „sław­
ny”, że jak pisze drugie pismo e- 
migracyjne — „Trybuna", „prze­
szedł prawie niezauważony nie tyl 
ko w masach uchodźstwa, ale na­
wet przy stolikach kawiarnianych 
polskiego Londynu,.. Jedyni za­
interesowani obecnym kryzysem 
gabinetowym, to urzędnicy zgłasza 
jący pod adresem ministrów licz­
ne p, tensje finansowe. Na tym 
tle złośliwi twierdzą, że dymisia 
rządu ma bardziej charakter ogło 
szenia masy upadłościowej niż 
sprawy politycznej.

...Niewątpliwie głównym prze- 
ławem działalności rządu genera­
ła Bora było bezpodstawne 1 lekko 
wyślne przegosoodarowanto posła 
danych środków materhalnvch. 
Prym w tej dziedzinie trzymał re 
sort informacji pana Praniera.. 
„Słowo polskie” zostało zakończo 
re plajta na tysiące funtów... Za 
angażowano za olbrzymie, jak na 
nasze stosunki, pobory — anoiel- 
skiego agenta propagandowego, 
który nic dla spraw polskich nie 
zrobił".

Oczywiście nie przemawia tu źa 
dna cnota oburzona. Jest to ałos 
zazdrości, choć zarzuty 6ą praw­
dziwe.

Do dziś dnia ani t. zw. „rząd’’, 
ani byli przviac'ele nana Pragiera 
nic mogą dostać rachunków z p»‘e 
niędrv. wydanych rzekomo dla 
przekupienia... kościoła anglikań­
skiego.

W innym czasie nie upominano 
by się o , głupie kilkadziesiąt ty.

(0d własnego korespondenta API dia „Dz ennika Bałtyckiego“)
powiernicy’ - 'wiedli, gdy różni I chowa się dl-a własuego, osobtste-

posiadacze funduszów odmawiają 
wvn’aty, wyłażą na wierzch wszy 
stkie pretensje.

Kto może wali w Pragiera, pi­
sząc o nim że „zarobił sobie na 
przezwisko inspiratora wojny do­
mowej". Słowo .zarobił sobie" 
nie powinno odnosić się do zda­
nia „inspiratora wojny domowej". 
Kłótnia emigrantów między sobą 
o pieniądze nie jest leszcze oczy­
wiście „wojną domową", chociaż 
Pragier grozi, że ze 6wej strony 
wystąpi również z rewelacjami i 
ujawni nazwiska tych, którzy nie 
wykazali się ze swoich wydat­
ków. Odbywa się więc pojedy­
nek słowny Kwapiński - Pragier 
z wzajemnym zaglądaniem do 
książki czekowej.

Są to Jednak już ostatnie wy­
strzały. Niektóre grupki przesta­
ły nawet drukować biuletyny na 
hektografie. Osta-tnie pieniądze

go użytku.
W tych okolicznościach pisarze 

emigracyjni piszą coraz smutniej, 
biadaja na swój los, mówią o koń 
cu świata. W każdym wierszu: 
„noc, zmierzch, Jesień, sen o nir­
wanie" zajmują poczesne miejsce. 
Nie jest to już nawet mislycyzzm, 
ale zwyczajna mgławica. Zdania 
niepowiązane, zakończone są ry­
mem i na tyrfl polega cala poezja. 
W dogorywających „Wiadomoś­
ciach” wiersze są coraz gorsze.

Nastrój popłochu bierze górę. 
Wydaje sie odezwy i rozpowsze­
chnia okólniki, wzywające do rzv 
tanki prasy krajowej. Dlaczego? 
Jeden z korespondentów „Wiado­
mości” pisze: „Groźna lest pleja­
da pism o typie „Odrodzenia", 
„Odry", „Kuźnicy". ..Nowin Lite­
rackich", „Twórczości" itd. — chcia 
łem powiedzieć przez to, że nie 
groźny jest poziom nisKi, ala po-

Hitlerowscy dziennikarze
redaquja dzienniki

tu strefach zachodnich Niemiec

ziom wysoki pism z tamtej stro­
ny"

Polajanki’ mieszane są z uczu­
ciem smutku. Jeden z wodzów 
byłego ONR — Wasiutyński — pi 
sze o „grzecznym smutku", panu 
jacym szczególnie na emigracji w 
W. Brytanii: „Po kilku miesią­
cach pobytu, najdalel roku, popa­
da w grzech smutku (człowiek 
przybyły do W. Brytanii), który 
skut dusze lego rodaków. Już 
niczego nie chce, a zacznie nawet 

'znajdować niezdrową przyjemność 
w wysznkiy/aniu coraz to nowych 
powo-dów swego smutku, w fak­
tach potwierdzajecvch beznadziei 
ność nastroju Smutek staje ?lę 
jednym z obowiązków dobrego wy 
chowania, stanem obowiązującym, 
konwenansem. Mówienie o rze­
czach pogodnych zakrawa niemal 
na nieprzyzwoitość. Nastrojem do 
minującym jest przejmujący smu 
tek., to nie pląsawica-, to melan­
cholia ogarnęła świat... Kto za­
cznie walke z tym grzechfem, kto 
rzuci hasło?".

A na rozgrzewkę, dla dodania 
sob'e animuszu „grzech smutku" 
przepędza się kłótniami, które prze 
stały już być zabawne t są nie­
mniej smutne.

Regnis

i<a nacecnowana jest głębokim hu­
manizmem, szacunkiem dla dorobku 
-ultoralnego każdego narodu, a rów 
nocześnie pragnieniem oddania w 
najpiękniejszej, najpełniejszej formie 
'stetv przemian, które przyniosła re 
wohjcja socjalistyczna.

Moskiewskie metro iest dziełem 
najwybitniejszych arclrtektów ra­
dzieckich, wnętrza stacji podziem­
nych są dziełami sztuki.

Budownictwo przemysłowe i użyt 
lowe staje s;e Architekturą. Fabryka, 
która przestała być instrumentem b" 
gacenia się jednostek kosztem pracy 
bnięcy : staje sie warsztatem pracy 
dla wspólnego debra, nabiera no­
wych cech także zewnętrznych i este 
tycznych. Ściany stacji kolei pcdz:e- 
m.nei pokrywała malowidła ; rzeźby. 
Ściany te bowiem nie służą reklamie 
wytwórców bogatego przemysłu.

Pałace kultury, pilące oicnierów 
klubv i teatry, stadiony sportowe i 
urządzenia użyteczności publiczne! 
— wszystkie te budowle obrazują 
przemiany, które zaszły- w życiu na­
rodów radzieckich Są formą nowej 
rzeczywistości, widomym znakiem 
postępu.

„Z cluia na dzień naród nasz pod­
nosi się na wyższy szczebel. Dziś nic 
jesteśmy już takimi, jakimi byliśnr7 
wczoraj, a jutro nie będziemy taki 
mi, iak dziś. Nie jesteśmy już tymi 
Rosjanami, którymi byliśmy przed 
1917 rokiem t Ruś nasza nie jest ta 
sama i charakter nasz nie jest ten 
sam. Zmieniliśmy się i wyrośliśmy 
razem “z tymi gigantycznymi przeo­
brażeniami, które radykalnie zmieni­
ły oblicze raszego kraju”.

Tę słowa Andrzeja Żdanowa umie 
szczcne w jednej z sal wystawowych, 
najlepiej oddaja ducha nowej archi­
tektury radzieckiej. Jest to norva 
chitekturn, wyrosła z potrzeb i pra­
gnień nowego człowieka.

A poza tym iest to architektura 
wybitnie pokojowa. Naród bowiem, 
który — jak Związek Radziecki —- 
tyle i tak buduje — buduje dla po- 
Icoiu.

Wystawa jest szczególnie interesu 
ąca dla Warszawy, ponieważ właś- 
lie Warszawa, dźwigająca ąjp z gru­
zów stawia przed naszymi architek­
tami zadania, których nigdy w hi- 
=tcr:i architekci polscy nie rozwiązy­
wali. Nowa Warszawa w swei archi­
tekturze właśnie wyrazi nowe obUrze 
Polski Ludowej. St. G.

Pierwszy rower świata
MOSKWA, Muzeum krajoznaw­

cze w Niżnym TagJu wzbogaciło sie 
ostatnio o nowy eksponat. Jest to 
pierwszy na świecie rower, skomstruo 
wany i zbudowany w r. 1801 przez 
robotnika uralskiegc Artamowa. Na 
rowerze tym, odnalezionym niedaw­
no na LIralu, utalentowany wv.nalatPJ 
ca - samouk Artamow odbył w r< 
L801 podróż z LIralu do Moskwy. 
Odnalezienie tego roweru obala roz­
powszechniony pogląd, jakoby pierw 
szym wynalzcą roweru był Nie­
miec Dreis. Należy zaznaczyć, że 
pierwszy model drewnianego roweru 
Dreisa datuje się z r. 1813, czyli jest 
o 12 lat późniejszy niż rower Arta­
mowa.

BERLIN (Tełepress). Znany nie- 
miecki dziennikarz i pisarz, Albert 
Norden, omawia na łamach „Berli­
ner Zeitung", przeszłość hitlerowską 
obecnych redaktorów zachodnio-ber- 
lińskiej prasy, licencjonowanej przez 
władze anglo-amerykańskie.

Tak nt redaktor antyradzieckiego 
„Telegraf" (niemiecki odpowiednik 
amerykańskie! ..Chicaga Tribune“), 
ARNO SCHOLZ, w r. 1933 miano­
wany został doradcą „rady, usuwa­
jącej element żydowski z gospodar­
ki niemieckiej". Scholz przejął ży­
dowska drukarnię „Bechert i Lefson" 
w Berlinie i natychmiast zwolnił wszy 
stkich żydowskich pracowników. Na 
stepnie otrzymał on poważne zamó­
wienia od najwyższego dowództwa 
armii niemieckiej i z goebbelsowskie 
go ministerstwa propagandy.

Ostatnio Arno Schołz znalazł sie* 
pomiędzy najgorliwszymi obrońca­
mi brytyjskiego anty-semickiego fil­
mu „Oliwer. Twist" i potępił prote­
sty antyfasrystów, domagających się

•iecy funtów”. Teraz zaś. adv żaka zu wyiw'etlama teaa obrazu.

Schołz określił wspomniany protest, 
iako „akcję kół żydowskich“.

Redaktor licencjonowanego przez 
Amerykanów „Der Abend“, MLIEL- 
LER-JABUSCH bronił Goebbelsa w 
niemieckim związku pisarzy już w r. 
1932. Po dojściu nazistowców do wla 
dzv usunął on z niemieckiego PEN- 
klubu wszystkich demokratycznych 
autorów. Mueller-Jahusch został mb 
nowanv szefem wydziału prasowego 
„Deutsche Bank" i reklamował nazi­
stowska grabież w okupowanej Euro­
pie. Pod pseudonimem literackim- 
Andreas Weitenwerber, pisywał on 
również anty-semlckie artykuły.

Innym wybitnym zachodnio-berliń 
skim dziennikarzem jest obecnie 
ERIK REGER, redaktor licencjono­
wanego nrzez władze amerykańskie 
pisma „Der Tages.spiel“. Reger jest 
autorem książki, gloryfikującej von 
Scbeubner-Richtera, jednego z pierw 
szych zwolenników Hitlera, który zo 
stal zabity podczas pierwszego pu­
czu jnönadiijskjego w roku 1923. ‘

Deov^ia 

w sprawi« inevrfentu 
w cieśninie Korfu
HAGA. (PAP). — Międzynaro­

dowy Trybunał Sprawiedliwości 
ogłosił decyzję w związku ze spo 
rem pomiędzy Wielką Brytanią i 
Albanią wokół incydentu, Jaki za 
szedł w cieśninie Korfu wjj listo­
padzie 1946 r. W cieśninie tei 
dwie brytyjskie jednostki floty 
wojennej najechały na miny.

Trybunał odrzucił szereg nie- 
umotywowanych oskarżeń bry­
tyjskich 1 uznał za niedostatecz­
ne twierdzenia Anglii, jakoby 
Albania założyła miny w cieśni­
nie Korfu. Odrzucono również za 
rzut brytyjski jakoby Albania 
brała udział w „spisku”, którego 
celem było założenie pól mino­
wych w tej cieśninie.

ANEKSJA POD PŁASZCZYKIEM 
„KORYGOWANIA GRANIC”
W dniu 26 marca w Londynie, 

Paryżu, Waszyngtonie i w stoli­
cach państw Beneluxu, ogłoszono 
komunikat administracji wojsko­
wej mocarstw zachodnich w Niem­
czech w sprawie „skorygowania” 
granicy zachodniej Niemiec. W 
artykule pt.: „Aneksja pod ołasz- 
czvkiem korygowania granic”, 
„TRUD” pisze na temat tego ko­
munikatu:

„Chociaż „korvgowanie” gra­
nic dotyczy „zaledwie” 31 pun­
któw i przewiduje oderwanie 
od Niemiec terytorium o obsza­
rze „zaledwie” 135 km kwadra­
towych, cyfry te nie dncyduią 
bynajmniej o istocie sprawy. 
Gadanina na temat „nieznacz­
nego skorygowania” granic 
Niemiec Zacbodrich organiza­
torzy tvch separatystycznych 
posunięć usiłują zamaskować 
plan odprwania od N«emJec Za­
chodnich, pod pretekstem „ko­
rygowania granic”, terytoriów 
o dużym znaczeniu gospodar­
czym.

Tak np. w ramach tego mi­
nimalnego pronramu — rząd 
holenderski wniósł 50 propnzv- 
cyj w sprawie „skorygowania” 
granicy. Rząd holenderski nrc 
tendgie do oderwania Emden. 
Forknm t Reutheleiu. co ozna­
czałoby dla Miomien utrat" złói 
nMtovrvcb. które oH!"za si" na 
14 milionów ton, złóż węg'a 
kamiennego, obliczanych na 1 3 
miliarda ton. jak również po-1 
kładów węgła brunatnego, soli I

sodowej i potasowej.
Luxemburg chce oderwać 

od Niamiec rolniczą część nie- ] 
mieckiego okręgu Bitburga, 
Triera i Saarburga, o obszarze 
508 km kwadratowych, z 58 ty­
siącami ludności.

Belgia trzyma na razie w ta­
jemnicy swoje pretensje tery­
torialne wobec Niemiec, wia­
domo jednakże, że pragnie ona 
zagarnąć miasta Menschau i 
32 wsi w różnych okręgach.

Rząd francuski postanowił 
umocnić swe pozycje na wsc^o 
dnim hrzegti Renu i żąda od­
dani» Francii niemieckiego mis 
sta Kehl I szeregu wsi w tvu> 

rejonie (naorzedwko Stras­
burga, no drugiej stronie Re­
nu) 7anewni to Fram-M do­
stęp przez Ren do nnfndn’'»- 
wych Nien»i«c i umożliwi fel 
kontrolowanie żeglugi na ka­
nałach Marna — F.en i Ro­
dan — Pen.

Komunikat z dnia 26 mama 
jest tedynte początkiem anok- 
sR nlanowanvch na szero'1» 
skale. Komunikat ma poza t- m 
na celu: po uierwszo — yr7n»o- 
cić »‘’śród szowmjstów nlemie- 
cklrii nastrole odwrtowe i eo- 
nierać ir h uronagand“ przecin­
ko wschodni"! oraotev Nie­
miec. zatwierdzone) w 1945 ro­
ku: po drugie: wzbudzić w k°' 
łach rz*dzncvrh państw 
duig-pgronetskich nadzlo»e. źiC 
ich nretensi- ri0 
ksif mogą hvć zaspokotrmp.

T"U t»apdel tervt-riami P»”* 
mieć»-!—<(, dokon’/wan” prz 
A nnükow i Amervka»»ów n”^ 
pretekstem korygowania" pra­
nie. wywołule oburzenie »V ns*'
szorszvoh wa-at»vacii spofeczen- 
stwa niemieckiego".

Dnia 9 bm. imar? imierdą tragiczną

* "f" s

p
przeżywszy lat 43

W Z-Hirtrlvm tracimv dohrogo pracownika ! koleaę. Msza 
się w środę, d*’* 13 o 9-tej rano w

Macii P^nny w Gdyni. Wvprowsdłonie 7wtok 7 kostnicy Szpitala Miej* 
skiego o godzinie 15-tej na cmentarz Witomiiiski,
3H1C-K DYREKCJA I PRACOWNICY FIRMY „GAMA’'

*
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Sól, lako mineral, jest niezbędnym artykułem, koniecznym do 
utrzymania przy życiu organizmów żywych; używa się jej rów­
nież w dużych Ilościach do konserwowania żywności oraz jako 
surowiec w przemyśle chemicznym. Przedwojenne światowe zapo­
trzebowanie wynosiło 35 milionów ton soli rocznie .5 JolirT'*a'1® 
było przez szereg państw ze Stanami Zjednoczonymi, YV. Brytanią 
i Chinami na czele.

Przedwojenna polska produkcja 
6tała na 10 miejscu co do wiel­
kości, wynosząc 643.000 ton rocz­
nie. Krajowe złoża solne oceniane 
były na 6 miliardów ton. Wywóz 
tego artykułu z Polski przedwo­
jennej był bardzo zaniedbany i 
stanowił zaledwie 1/30 produkcji, 
podczas gdy sąsiadujące Niemcy 
eksportowały ponad 780.000 ton, 
tj. 1/5 całej swej produkcji soli 
w Niemczech. Niemiecki eksport 
obejmował kraje dostępne dla na­
szego handlu, a więc Szwecję, 
Holandię, Norwegię, Danię i Fin­
landię.

Po wojnie wyeliminowanie ob­
cej konkurencji oraz upaństwowie­
nie wszystkich źródeł produkcji 
pozwoliły Polsce już w 1947 ro­
ku wykonać zamówienie zagrani­
czne w wysokości 29.000 ton soli. 
W ubiegłym roku energiczna ak­
wizycja zwiększyła ilość wywozu 
soli do 45.000 ton drogą morską, 
poza eksportem lądowym do Cze1 
choslowacji. Dotychczas Polska po 
krywa eksportem soli jedynie 10 
prcc. czechosłowackiego zapotrze­
bowania. Rokrocznie kraj ten zu­
żywa 400.000 ton soli przemysio- 
wej i jadalnej wartości około -00 
mil. koron czeskich.

NOWE RYNKI ZBYTU
Poiski eksport soli morzem o 

bejmuje głównie Szwecję, której 
pokrywamy około 35 proc. , im­
portu oraz Finlandię (12 do 15 
proc. importu). Takie państwa jak 
Holandia, Dania, Norwegia, po 
krywające przed wojną zapotrze 
bowanie na'sól w Niemczech, o- 
bocnie importują ten artykuł z An­
glii, Francji, Hiszpanii oraz Nie­
miec. Polska sól ma jednak duże 
szanse zdobycia innych rynków 
zbytu, jak np. rynków Dalekiego 
Wschodu, co jest uwarunkowane 
głównie powstaniem regularnej li­
nii okrętowej.

Opieraiąc się na dotychczaso­
wych doświadczeniach a obserwa­
cji zagranicznych rynków, Polska 
br.dzie monfa zwiekszycć wywóz 
soii do około 300.000 t rocznie, co 
wobec zwiększającego się zapo­
trzebowania wewnętrznego pocią­

gnęło by za sobą niezbędne do­
inwestowanie źródeł produkcji, 
które nie posiadają nowoczesnych 
urządzeń, a także są zniszczone, 
dewastacyjną gospodarką okupan­
ta. Ponieważ wymieniona cyfra 
wywozu 300.000 t soli rocznie 
uzedstawia sobą wartość około 5 
milionów dolarów, należało by jak 
najszybciej przedsięwzięć kroki 
zmierzające do zwiększenia do­
tychczasowej wysokości wywozu 
soli poprzez modernizację urzą­
dzeń kopalnianych oraz zdobycie 
nowych rynków zbytu.

wą, uzależnione jest jednak od 
rozbudowy magazynu oiaz p >głę­
bienia i konserwacji Motlawy.

Reasumując powyższe uwagi 
na temat produkcji i wywozu soli 
polskiej, nasuwają się następują­
ce wnioski:

1) w celu zwiększenia produk­
cji i eksportu soli należało by 
zmodernizować techniczne urzą­
dzenia w kopalniach, co zwiększy 
wydobycie tego artykułu:

2) należało by wzmóc eksport 
soli do krajów sąsiadujących oraz 
zdobyć nowe rynki zamorskie, do­
póki trwa odbudowa przemysłu 
państw konkurencyjnych;

3) inwestycje portowe w Gdań 
sku powinny w szerszym zakresie 
niż dotychczas uwzględnić pogłę­
bienie Motławy oraz odbudowę 
jej nabrzeży, co w rezultacie je­
szcze większe zyski gospodarcze.

(H)

POOBOKWQgyr

Produkujemy 
rybackie sieci daleKoroorsHfe-
Sieci dla połowów dalekomor­

skich — podstawowy sprzęt dla 
rybołówstwa — nie były u nas 
dotąd wyrabiane. Sprowadzaliśmy 
je z zagranicy płacąc miliony zł. 
w obecnej walucie.

Obecnie Państwowe Zakłady 
Lin i Powrozów w Bielsku i Świe 
wodzicach produkują sznurki ry-

Zasygnalizować należy jako I okres jej realizacji. Towar musi 
bardzo ważne wydarzenie dla każ- być we właściwy sposob opajto-

liaiHilowca morskiego
ej

RUCH STATKÓW

Narwa Makler Ładun Ookacr

Od gadziny 15 dnia fl 1. do godziny 15 
dnia 11. 4. I“49 roku

GDYNIA — na wejściu:

Lis a ker norw. Agmor pusty Szwecja
Clive szw. Polbal pusty Szwecja
Renny K. S. 33 Nautica pusty z morza

szw.
Edna A. S. 140 Nautica pusty z morza

dun.
Tur ej da radź. Navicj.

Baltic#
pusty Ubaw a

Herdis szw. 6 54 Szwecja
Nil Sture szw. Nautica mistv Szwecja
Bleking szw. Mavig. g. 129 Szwecja
Lublin poi. n AL dr. 1Ü68 Londyn
Boore IV fin. Navig. — —

Zilos fin. R. t B. — —

Hinrich al. Baltica — —

Gundborg Segie Baltica — —
szw.

Eilen al. Baltica — —
Victor al. Baltica — —
Morska Wola GAL dr 1262 Rotterdam

poi.
Niva radź. Navig pusty Vindawa
Koura fin. Baltica

t ti c 03s
Szwecja

Frohne al. Baltica pustv Szwecja
Arry Scheffer R. i B. dr 220 Belgia

hol.
Baltia szw. nolship pusty 5zwecj a
Uruguay dun. Gama dr 227 Dania

- na wyjściu:

Greth szw. Navig. w. 2240 Szwecja
Baltraffic ang. PKB dr 655 rlull
Turnia poi. GAL pustv Szczecin
Wm Th. Maili Polbal w. 2493 Francja

dun.
Haparanda al. Baltica ow. 958 Niemcy
Chrysta al. Navig. pap gaz 

141 Hamburg
Zukunft al. Navig. pap.gaz 

141 Hamburg
Tessy szw. GAL w. 517 Szwecja
Kattegat szw. Baltica w 3222 Franc ju
Sven Sture szw Nautica w. 1071 Szwecja
Utklipan IV Folship W. 2138 Szwecja

szw.
Rönne K. A. 33 Nautica pusty Szwecja

szw.
SzwecjaHcimnfiord szw. Agmor w. 152

Clive szw. Polbal — —
Krymów radź. Navig. w. 2167 TtUin
Ethel szw. Agmor w 429 Szwecja
Fiohne al. Baltica — —
Norma szw. Agmor —

GDAŃSK — na wejściu
Ja co dun. Baltica

Navig.

konia
326 Kol ding

Hede szw. pusty Nord kepir
Monty szw. Agmor pusty __
Adna norw. Baltica jop.

3557
Beslii norw. Nautica pusły OssorshniT
Pronkrieg dun Polbal pusty Aalborg

Erica norw. Navig.. pusty Ko*p en h aa
^ Jenny szw. Agmor pusty _

Sunda szw. Baltica pusty —
Dania dun. Navig. pusLy _
Verna H. fin. Navig. pusty —
Paust norw. Saldi ca ol. —

- na wyjściu:
Boree fr. Navig. w. 7322 jRouen
Gudrun dun. Baton es 2175 Dania
Marx dun. Baltica w. 1949 Szwecja
Granada szw. Michel w. 2282 Szwecja
Jaco dun. Baltica ousty Dania
Osbur szw. Agmnr V. 2164} —
I’arita Sun pan. *Navig. w. 7632 WJochv
Julian norw. Baltica pusty Norweg
Poseidon fin. Navig — Wasa
Cielhen szw, Baltica __ _
Sunda szw. Baltica — —
Helene Russ al Polbal — —

KONSERWACJA MOTŁAWY 
Sól wywożona jest drogą mor­

ską luzem lub w opakowaniu wor­
kowym Wywozi się ją przez port 
gdański, a mianowicie z magazy­
nu „Deo Gloria" na Motlawie, z 
magazynu Nr 23 w Kanale Kaszub­
skim oraz z magazynów Strefy 
Wolnocłowej, a także w małych 
ilościach przez Odrę — Port pro­
mem do Szwecji. W maju nr. od­
będą się pierwsze doświadczalne 
przeładunki so,li w Porcie Ustka.

Zamulona Motława stanowi sto­
sunkowo dużą przeszkodę w prze­
ładunkach soii, bowiem na rzece 
tej ładować mogą statki i pojem­
ności najwyżej do 1000 ior>, o za­
nurzeniu nie przekraczającym 4,5 
metra. Pod tym względem o wiele 
lepsze warunki ma Kanal Kaszub­
ski i Strefa Wolnocłowa/ portu 
gdańskiego. Przeładunek na tych 
odcinkach portu jest jednak sto­
sunkowo droższy, gdyż odbywa 
się przy użyciu wind okrętowy1-’ 
i wywrotek oraz uzależniony iest 
od pogody, podczas gdy „Deo 
Gloria" ładuje sól własnymi, kry­
tymi transporterami. Przeciętnie 
ładuje się z tego magazynu 139 
ton soli na dobę na jedną 1«»^. 
co stanowi przeciętnie od 400 do 
500 ton dziennie.

PRZEŁADUNEK SOLI 
W USTCE

Do Ustki będą mogły w nad­
chodzącym sezon.e letnim zawijać 
jedynie male inotożaglowce o po­
jemności 300 do 500 ton. Jeżeli 
projektowany przeładunek so» w 
tym porcie okaże >ię ekonom.cz- 
rn, Ustka zdobędzie sobie nową 
pozycję towarową w swycn obro­
tach. Jeżeli chodzi o transport 
promem do Szwecji, to jest on 
stosunkowo kosztowny, gdyż sól 
przewożona jest w małych iloś­
ciach wagonami kolejowym.

Jak widać z powyższych przy­
kładów, stosunkowo najdogodniej­
sze warunki dla przeładunków so­
li powinna mieć Motlawa. Peine 
wykorzystanie magazynu „Deo 
Glciia, zaopatrzonego w dosko­
nale utrzymaną bocznicę koiejo-

dego praktyka, pracującego za­
równo w handlu morskim, jak i 
we wszelkich instytucjach obsłu­
gujących ten handel, ukazanie si? 
obszernej pracy Józefa Kunerta 
ot.: „Transakcje w handlu mor­
skim”. Praca ta wydana została w
ramaćh Biblioteki Gospodarczej 
Ministra Przemysłu 1 Handlu. Tom 
f. o objętości 473 stron zawiera 
tekst, a tom II — wzory doku-
tnentÓY/.

W kilku rozdziałach grupuje 
autor najpierw podstawowe wia­
domości o handlu zagranicznym 
i handlu morskim, następnie prze­
bieg transakcji i czynności, zwią­
zanych z wykonaniem umów eks- 
portowo-importowych, wreszcie 

opis najważniejszych dokumentów 
w handlu morskim. Zebranie w 
oddzielnym tomie wzorów doku­
mentów ułatwia korzystanie z lesią 
żki, gdyż przy czytaniu opisu 
można mieć równocześnie przed 
oczami odpowiedni dokument.

zawiłe drogi towaru
Autor wymienia najpierw oso­

by występujące w handlu zamor­
skim i rodzaje zawieranych przez 
nie transkacji. Następnie wskazuje 
w jaki sposób należy nawiązać kon 
lakt, przeprowadzić koresponden­
cję i wreszcie zawrzeć umowę, 
uwzględniając różne zwyczaje han 
dlowe, zarówno powszechnie przy­
jęte, jak i stosowane w poszcze­
gólnych krajach.

Towar i jego właściwości, spo­
sób i miejsce dostawy, terminy i 
inne warunki muszą być w handlu 
morskim, operującym z reguły na 
większe odległości i przy zastoso­
waniu różnorodnych środków prze­
wozowych, ustalone znacznie do­
kładniej, niż w handlu lądowym. 
Nadto należy tu przewidzieć róż­
norodne przeszkody i wydarzenia, 
związany z niebezpieczeństwem 
transportu morskiego. Wreszcie 
potrzebne jest dostosowanie się 
do przyjętych norm i ustalonych 
terminów międzynrjiodowyeh, nie 
zawsze jednolitych.

Po zawarciu umowy następuje

wany i znakowany, przy czym 
inaczej. musi być zapakowany to, 
war, który zostanie przetranspor­
towany na miejsce przeznaczenia 
samochodami, a inaczej gdy trans­
port ten odbędzie się na wielbłą­
dach, mułach, lamach lub na gło- 
jwach tragarzy. Autor podaje nor­
my wagi pakunku, stosowane w 
każdym przypadku.

Dwa rozdziały poświęcone są 
tak ważnym w handlu morskim 
zagadnieniom transportu. Treścią 
jednego z tych rozdziałów są li­
niowy o transport morski (obo­
wiązujące reguły, czartery, kono­
samenty), drugi zaś omawia ubez­
pieczenie towarów w transpor­
cie morskim.

Wreszcie osobny rozdział po­
święcony ^est sprawom, związa­
nym z likwidacją transakcji, a 
więc sporami i ich rozstrzyganiu 
w drodze arbitrażu oraz sposobom 
zapłaty za towar. Te ostatnie za­
gadnienia, wiążące się z kredy­
tami, stosowanymi w handlu mor 
skim oraz ubezpieczeniem kredy 
lów eksportowych, są omawiane 
również szczegółowo, jak i inne 
działy, a nadto zilustrowane wzo­
rami pism.

ZA BIĘDY PŁACI SIĘ DROGO
Praca J. Kunerta jest niezbęd­

ną książką podręczną dla pra­
cownika, bezpośrednio zatrudnio­
nego w przedsiębiorstwie ekspor­
towym lub importowym; poza tym 
książka ta musi się znaleźć na 
biurku pracownika transportu mor­
skiego, ubezpieczeń, administracji 
handlu zagranicznego, a wreszcie 
bankowca finansującego te opera­
cje handlowe.

„Zawieranie kontraktów kupna- 
sprzedaży w handlu morskim oraz 
ich wykonanie wymaga oprócz fa­
chowej wiedzy również dużej prze­
zorności i uważania na najdrob­
niejsze szczegóły. Jak długo bo­
wiem zawarta transakcja będzie 
korzystna dla naszego kontrahen­
ta, tak długo nie napotykamy żad­
nych trudności i nie będziemy 
mieć reklamacyj; ale gdy tylko 
zmieni się sytuacja na rynku, w 
ten sposób, że transakcja stanic 
się mało reutowną lub wręcz nie 
opłacalną dla naszego kontrahen 
ta — wówczas szukać on będzie 
starannie powodu do zerwania u- 
mowy, nieprzyjęcia lub niedostar­
czenia towaru, albo uzyskanie bo­
nifikaty lub dopłaty.

Jeżeli popełniliśmy jakiś błąd 
lub niedopatrzenie, jeżeli niedo­
kładnie wykonaliśmy umowę, je­
żeli nie ustaliliśmy z góry pew­
nych szczegółów itd. — kontra­
hent nasz skwapliwie to wyko­
rzysta”.

W przyszłym drugim wydaniu 
pożądane było by, poz,a usunię­
ciem kilku drobnych usterek nie­
uniknionych w tak obszernej pra­
cy, częściowe przegrupowania ma­
teriału, zmniejszające konieczność 
powtórzeń. Prócz tego niezbędne 
jest podanie skorowidza, którego 
opracowanie byłoby pożądane na­
wet jeszcze do bieżącego wydania.

Pod adresem wydawnictwa na­
leży wyrazić żal, że książka uka­
zała się z tak licznymi błędami 
drukarskimi, nie zawsze nawet po­
prawionymi w obszernych erra­
tach. Prócz tego książka, która bę­
dzie stale w użyciu, powinna mieć 
bardziej trwałą oprawę.

dr Józef Kulikowski

backie z sizalu, nie ustępu­
jące produkcji zagranicznej, a 
Dalmor podjął inicjatywę produk 
cji siatek i zorganizowania sie­
ciami, w której rybaffy daleko­
morscy — sieciarze zestawiają 
sieci-

Pierwszą sieć wykonano i ze- 
stawiono w bm., ulepszając kon­
strukcję dotąd używanych. Ulep­
szenie to, polegające na wmonto 
waniu do włoku śledziowego dru 
giej „łaty", powinno zwiększyć 
wydajność połowów o 20 proc.

Dalmorowska tkalnia siatek za­
trudnia obecnie 40 tkaczek i 10 
uczennic pod kierunkiem cloświad 
czonej sieciarki Wiktorii Bergań- 
skiej, wyszkolonej w Holandii, 
kraju o bogatym dpświadczeniu 
rybackim. Ponadto uruchomiono 
kursy sieciarskie dla chałupni­
ków, cb pozwoli na zwiększenia 
produkcji i zapewni pomoc ro­
dzinom rybackim.

Ponieważ w chwili rozpoczęcia 
sezonu śledziowego potrzeba bę­
dzie około 30 sztuk sieci dla wy­
posażenia trawlerów Dalmoru, 
wyprodukowanie ich w kraju 
przyniesie dużą oszczędność Pań­
stwu. Stały wyrób sieci zatrudni 
wiele rak i uniezależni nas od 
zagranicy, pozwaloiąc na wprowa 
dzar.ie indywidualnych poprze­
czek i nowych pomysłów. (m)

w resortu r.
Jak podaje Gdański Urząd Mor­

ski, ogólny obrót portów Gdań­
ska i Gdyni' w miesiącu marcu 
br. wyniósł 1 135.670,1 t. towa­
rów, z czego na Gdynię przypa­
da 528.916,2 t, a ńa Gdańsk — 
606.753,9 t.

Ogółem import w tym imesiącu 
osiągnął cyfrę 105.710 f. z czego 
przez Gdynię przewieziono 58.49 6 
t, a przez. Gdańsk 47.215,4 t. W 
lym samym czasił: wywieziono
łącznie 1.029.595,1 t. towarów. 
Przez Gdynię wywieziono — 
470.420,6 ., a przez Gdańsk —
559.538.5 t. Ogółem wywieź ono 
węgla z obydwóch portów —
916.055.6 t. oraz ;rudy — 21.703,0
ton. f*1)

u; Żegludze Przybrzeżnej
Tak jak w innych przedsiębior 

stwach j instytucjach, w bieżą­
cym roku zawarta została umów 
zbiorowa w żegludze przybrzeż­
nej. Jest to pierwsza tego rodzą 
ju umowa, która obejmuje załogę 
jednostek przybrzeżnych, a tak­
że personel administracyjny tej 
żeglugi. Umowa zbiorowa jest bar 
dzo korzystna dla personelu że­
glugi przybrzeżnej 1 tak np- obec­
nie starszy marynarz otrzymuje 
pensję 18.000 zł., oraz 90 zł. za 
nadgodziny i 7.500 zł. miesięcznie 
za wyżywienie w czasie podróży. 
Dawniej st. marynarz otrzymy­
wał jedynie 12.6C0 zł. pensji.

Załoga statków przybrzeżnych 
otrzyma również zgodnie z umo 
wą zbiorową ubrania ochronne. 
Dobre warunki pracy, jakie za­
strzega umowa zbiorowa, z 

pewnością przyciągną do niej no­
we kadry fachowców. P- P. Zegl. 
Przyb. w Gdańsku projektuje za­
trudnienie w sezonie żeglugowym 
bież. roku kilku absolwentów Pań

stwowej Szkoły Morskiej oraz 
Państwowego Centrum Wychowa­
nia Morskiego. Istnieje nawet 
projekt obsadzenia jćdnego ze 
statków całkowicie absolwenta­
mi obydwa uczelni morskich, (ti)

ęeio a«

Ostarnio powstało na Wybrze­
żu nowe przedsiębiorstwo żeglu­
gowe pod nazwą Państwowe 
Przedsiębiorstwo żeglugi Przy­
brzeżnej w Gdańsku. Przedsiębior 
stwo to jest wyodrębnione i pod­
lega bezpośrednio Ministerstwu 
Żeglugi. Przejęło ono wszystkie 
agendy oraz obowiązki dawnej 
Żeglugi Przybrzeżnej na Bałtyku 
„Gryf’-

P. P. Źegl. Przyb. mieści się 
w dawnym lokalu „Gryfu w 
Gdyni przy Al. Zjednoczenia. Dy­
rektorem tego przedsiębiorstwa 
mianowany został ob. Bublewski.

____ jrąwnosc
portów Wielkiej Brytanii

Reasumując całoroczną pracę 
portów brytyjskich i osiągnięte 
rezultaty na polu usprawnienia 

przeładunku towarów Mr. Mc 
Tier, rzeczoznawca portowy, do­
szedł do wniosku, że powody 
wpływające na przedłużenie się 
czasu postoju statków w portach 
są następujące.

1) Słaby postęp w odbudowie 
zniszczonych magazynów przejś- 
ciov/ych i składów w portach po­
woduje częstokroć zagęszczanie 
statków w portach i konieczności 
d; iqiego czekania na kolejkę.

2) W wielu portach zaniedbanie 
na skutek działań wojennych prac 
nad pogłębieniem basenów i kon 
serwację nabrzeży obniża spraw­
ność portów. Ma to szczególne 
znaczenie wobec faktu, że struk­
tura floty coraz bardziej zmienia 
się w kierunku budowy statków 
większych o większym zanurze­
niu

dunkowych w portach wymaga 
zmodernizowania. Dotyczy to spe 
cjalnie urządzeń do przeładowania 
zboża i rudy, jak również w du­
żym 6topniu dźwigów.

4) Naprawy statków w portach

Aktualno tssiiafy
żeglugowe
Dnia 13 kwietnia o godzinie 

18.00 odbędzie się w gmachu bu­
dynku Wyższej Szkoły Handlu 
Morskiego w Sopocie zebranie Sto 
warzyszema Absolwentów tej u- 
czeini,

W programie przewidziane jest 
słowo wstępne -Tektora ^ir. B. Ka­
sprowicza oraz odczyt prof. T, O- 
cioszyńskiego na aktualne tematy 
żeglugowe.

Qi. Oprócz absolwentów — mile
3) Duża część urządzeń przeła- widziani będą również goście, (n)

DLA NASZYCH FABRYK
W porcie gdyńskim wyładowu­

je 1.265,5’ t. drobnicy m-s Mor­
ska Wola, który przyszedł z Bli 
skiego Wschodu via Antwerpia i 
Rotterdam do Gdyni w dniu 10 
bm. Ładunek zawiera wełnę, ba­
wełnę i masio. W tym samym 
dniu przyszedł do Gdyni duński 
Uruguay z ładunkiem drobnicy 
jak: maszyny, transportery gumo 
we » in.

Z POCZTĄ AMERYKAŃSKĄ
Spodziewany jest w porcie 

gdyńskim Mormacrio z ładunkami 
drobnicy z Nowego Jorku, Hali- 
laxu, Filadelfii. Statek ten repre­
zentowany w naszym porcie 
przez American Scantic Line,

przywiezie 31.527 worów poczty 
oraz fasolę, szmaty wełniane, ła­
dunki dla Ministerstw-a Komunika 
cji, dary itd., ogółem 1.426 ton 
drobnicy.

8 PAROWCÓW W STOCZNI 
GDAŃSKIEJ

W ostatnim czasie Stocznia 
Gdańska wykonała w porcie gdań 
skim drobne naprawy na 8 za­
granicznych parowcach: Belgien,
Urenti, Brasiliew, Frankrig, Ka­
rol Erik, Kapitan Wisloboko.w, 
Briegg i Marx. Większość remon­
tów obejmowała naprawę lat po­
szycia, maszyn pomocniczych, ło 
zysk, oraz spawanie.

Polski statek s-6 Oksywie, któ­
ry niedawno wszedł na-Stocznię

pssazerow
oneikiozQ statki żeglugi przybrzeine

Ministerstwo Żeglugi zatwier-1 cińskim. Żegluga na Zalewie 
dziło już plan eksploatacyjny że- Szczecińskim ma charakter koniu- 
rjlugi przybrzeżnej na Zatoce nikacyjny, śródlądowy i z lego 
Gdańskiej oraz na Zalewie Szcze- powodu wymaga taboru mniejsze

go 1 nadającego się do przewo­
zu towarów.

Na Zatoce Gdańskiej rozwinie 
się typowa żegluga przybrzeżna, 
obliczona na pasażerów - tury­
stów i na zbiorowe wycieczki z 
głębi kraju- Tabor żeglugi na za- 
loce powinien więc być -przysto­
sowany do wymagań łych pasaże­
rów. Obecnie Państwowe Przed­
siębiorstwo Żeglugi Przybrzeżnej 
w Gdańsku rozporządza czterema 
statkami pasażerskimi: Anną, Bar 
barą, Grażyną oi-az luksusową 
Olimpią. Zdolność przewozowa 
tych jednostek na Zatoce Gdań­
skiej w jednym sezonie wynosi
260.000 pasażerów. Plon eksploa­
tacyjny przewiduje przewóz: w
II kwartale br. 30.000 pasażerów, 
w III kwartale — 74 400 pasaże­
rów, w IV kwartale — 1 800 pa­
sażerów. Zdolność przew. l vva ta 
beru szczecińskiego wynosi —
211.000 pasażerów. Na Zalewie za 
planowano przewieźć 107.520 pa­
sażerów oraz 144 ton towarów.

lh)
/

Gdańską przechodzi obecnie ge­
neralny remont. Z mniejszych re­
montów przeprowadzono na s-s 
Tobruk orz m-s Lechistan prace 
pokładowe i maszynowe.

22 NOWE OBRABIARKI
Stocznia Północna wykorzysta­

ła przyznane jej na pierwszy 
kwartał br. fundusze inwfestycyj 
ne przede wszystkim na zwiększę 
nie produkcji, Zakupiono 22 no­
we obrabiarki oraz przeprowadzo­
no remont 13 obrabiarek do ob­
róbki metali oraz 5 do obróbki 
drzewa. Maszyny te po remoncie 
uzyskały pierwotną dokładność 
obrabiania. Zaopatrzono je ponad 
to w osłony, które podnoszą bez­
pieczeństwo pracy

wciąż jeszcze zabierają zbyt du­
żo czasu, wobec braku w pierw 
szym rzędzie dostatecznej ilości 
materiałów. Poza tym, wobec z u 
szczenią suchych doków na kon­
tynencie, z których armaTowy biy 
tyjscy korzystali w dużej mierze 
w latach przedwojennych, stop­
nie naprawcze w zjednoczonym. 
Królestwie otrzymują ' znaczn.e 
więcej pracy niż normalnie.

5) Trudności, na jakie napotyka 
ze strony robotników wprowadzę 
nie mechanicznych pomocy dla 
przeładunku towarów, jest jedną 
z najpoważniejszych przyczyn o- 
późnień. Jeśli nawet te urządze­
nia są do otrzymania na rynku, to 
ustosunkowanie się do nich robot 
ników niweczy wszelkie korzyści, 
jakie można z nich osiągnąć.

6) Powiększenie ilości godzin 
pracy w porcie, przez wprowadza 
nie pracy na 2 czy 3 zmiany na 
dobę, jest najprostszym sposobem 
zwiększenia wydajności pracy por 
tu. Jest to jednocześnie system 
najekonomiczniejszy, gdyż pozwą 
la na najbardziej właściwe amor­
tyzowanie kosztownych urządzeń 
portowych,

7) Wszelkiego rodzaju ograni­
czenia narzucone są przez, angiel­
skich robotników i zmierzające do 
zmniejszenia wydajności pracy ro 
botników dokowych, aby w ten 
sposób zapewnić pracę dla jak 
największej liczby robotników.

8) Istniejąca organizarja trybu­
nałów mediacyjnych dla za itw:e 
nia spraw zatórgów z robotnika­
mi dokowymi jest daleka od idea­
łu. Usprawnienie jej działamoset 
i większa dyscyplina wśród praco 
wników pozwoliłyby na umknię­
cie wielu strajków, a co' za tym 
idzie kosztownego dla statków po
stój u w porcie. (a)

Fotv naoslw

Według danych biura Det Nor- 
rske Veritas, stan flot handlo­
wych państw skandynawskich 
pizedstawial się w dn. 1 stycznia 
1949 roku następująco,

Norwegia — 1.074 statki
(2.948.558 BRT), Szwecja 646 stat­
ków (1.328.276 BRT), Dania 39S1 
statków ((676.220 BRT), Finlandia 
81 statków (72.172 BRT) i Islandia 
63 statki (27,206 BRT), (aj
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Ile będziemy płacili na akcię 333
•Samozwańczy 

kwestarz 
iioWędrowal 

do wtezieni?
20-letni Władysław Czap był 

niezadowolony ze swego łachu, 
aczkolwiek zawód malarza poko­
jowego pozwala przy uczciwej 
pracy na solidną egzystencję.

W poszukiwaniu nowych źjó- 
deł gotówki wpadł na „genialgy" 
pomysł. Przebrał się w mundur 
junaka i ze sporządzoną przez Sie 
bib listą wędrował po mieszka­
niach gdyńskich obywateli, wy­
łudzając różne sumy rzekomo na 
organizację „Służba Polsce".

Ta „wesoła zabawa'’ zakończy­
ła się jednak smutnym epilogiem.
\7 dniu 18 lutego br. samozwań­
czy kwestarz zjawił się w miesz­
kaniu Marianny Ruda przy ul 
Murmańczyków 47 i prosił o da­
tek na budowę świetlicy. To sa­
mo uczynił w mieszkaniu ob- 
Piszke. Zebrał w ten sposób po­
nad 6.000 zł. Został jednak zde­
maskowany przez pracownika 
6’użby śledczej, do którego rów­
nież trafił, kwestując wytrwale.
Sąd Grodzki w Gdyni, po odtwo- danego inwentarza: posiadacz jed 
rżeniu całokształtu sprawy, ska-|nei sztuki od 4C0 zł. do 800 zł. 
zał samozwańczego kwestarza, Właściciel maszyny rolniczej od 
już karanego za drobne kradzie 400 zł. do 5.000 zł. 
że, na jeden rok więzienia, (jota) Spółdzielczość zrzeszona w

W Zarządzie Miejskim w Gdy­
ni odbyło się 9 bm. zebranie 
przedstawicieli partii politycz­
nych, organizacji społecznych, 
związ-ków zawodowych, handlu, 
rzemiosła itd. w obecności prez. 
Zakrzewskiego, celem powołania 
Komitetu Obywatelskiego Akcji 
333 na rok 1949.

Akcja ta posiada duże znacze­
nie dla rozbudowy szkolnictwa i 
urządzeń kulturalno - oświato­
wych, gdyż fundusze zebrane w 
tej akcji w 'całości idą na ten 
cel.

Przewodniczącym Komitetu na 
rok 1949 został wiceprez. Grusz­
czyński. Komitet będzie czuwał 
nad realizacją powziętych pro­
jektów, zaś wymiary świadczeń 
na akcję 333 ustala Zarząd Miej 
ski.

WYSOKOŚĆ WPŁAT
Według powziętych uchwał, 

wpłaty są jednorazowe i wynoszą 
d!o osób wolno - zarobkujących 
jedną piętnastą dochodu ustało 
nego przez władze skarbowe za 
grudzień 1948 r. Członkowie Zwią 
zków Zawodowych, zarabiający 
do 13-009 zł. miesięcznie, wpłaca 
ją jednorazowo 100 z,Ł Osoby za 
rabiające ponad 13.C00 zł. mie­
sięcznie wpłacają kwotę równą su 
mie podatku od uposażeń za kwie 
cień 1949 r. Rolnicy płacą jedno­
razowo, zależnie od ilości posia-

Ceuiralnym Związku Spółdziel­
czym płaci jedną tysiączną od ob­
rotu za rok 1948.

MAŁE SUMY — WIELKIE CELE
•Jtjil .vidziiny, normy wpłat na 

akcję 333 nie są wyiffikie. W ze 
szlym roku świat pracy - wykazał 
wielką ofiarność, dając chętiue 
na szkolnictwo i kulturę. „Oby w

tym roku dopisały również i wol 
ne zawody oraz kupieclwo i rze­
miosło.

Z zebranych funduszów w Gdy­
ni buduje się szkołę - pomnik na 
Grabówku. Dalsza budowa wyma­
ga nowych środków.

Przedpłaty można wnosić do 
kas Carządu Miejskiego albo do 
KKO na konto 274. (jota)

MiQAWKi
Zonzg

naai-tgrmrzif
mer/tf

CiMle «erco

W sobotnim numerze w rubryce 
„.Trawki'' zamieściliśmy rozmówkę 
duócli pań pod ironicznym tytułem 
„Czule sarce". W rozmówce tej je- 
Cbiin z p#ń wyrażała życzenie, by jej

V-MAJOWY \

Co postanowiła Liwa Kon>ot?
Celem uczczenia święta 1 .Maja, Lii pracy, rozszerzanie wspólzawod 

ga Kobiet w Sopocie postanowiła zor nictwa pracy, tworzenie bibliotek 
sanizawac bezpłatne kursy dla mai- i przygotowanie na ten dzień spe 
«•betek, które odbywać się mają w lojalnie zredagowanych gazetek 
godzinach wieczornych, najdogodniej j ścifcnliych.

Samorządowcy sopoccy
postawili tracę kulturalno-oświatową

sia wysokim poziomi®
Zw. Zawodowy Pracowników Sa­

morządu Terytorialnego w Sopocie 
pod wsględem organizacyjnym wysu 
nął się r.a I miejsce w Polsce. Po nim 
idą oddziały: w Gdyni, Gdańsku, Lu 
blinie, Włocławku i Białej, Pódl

W ub. sobotę w gmachu Zarządu 
Miejskiego w Sopocie odbyło się u- 
roczyste otwarcie świetlicy Zw. Zaw.
Samorządowców, na które przybyli 
goście z OKZZ, \voiewódzkiego 
Wydz. Kultury j Sztuki, Zarządu 
Okr. Związku i Wojewódzkiego Kclkiej. Po otwarciu świetlicy zebrani 
niitetu PZPR udali SK teatru młodzieżowego

ZMP przV ul. Chopina S w Sopocie, 
gdzie odbyły się występy świetlico­
we. i\a program złożyły się pieśni 
ludowe i rewolucyjne w wykonaniu 
chóru mieszanego Zarządu Miejskie 
go, deklamacje, ko.ncert skrzypcowy, 
skecz i jednoaktówka sceniczna.

Przedsprzedaż 

biletów kolejowych
W celu złagodzenia nierówno- 

rmernego dopływu podróżnych do 
kas biletowych, a zatem i uspra­
wnienia odprawy podróżnych, Dy­
rekcja PKP zarządziła wprowadze­
nie z dniem 10 kwietnia rb. przed­
sprzedaży biletów na jeden dzień 
naprzód na state, na następuńcych 
stacjach-: Bydgoszcz Gł., Elblaq,
Gdańsk GT., Gdańsk-Wrzeszcz, Gdy 
nia, Grudziądz, Inowrocław, Kwi- 
dzvń, Malbork, Nakfo n. Notecią, 
Piła, Sopot, Sztum, Tczew, Toruń 
GL, Toruń Miasto, Toruń Mokre, 
Wejherowo.

Przy okienkach kasowych, przy 
których dokonuje się przedsprze­
daży, w miejscach widocznych dla 
publiczności umieszczono tablice 
z napisami: „Sprzedaż biletów na 
jeden dzień naprzód".

Zespół artystyczny Zw, Samorzą­
dowców, który ostatnio wyjeżdżał 
na wyftypv do Wielkiego Kacka, w 
dniu 24 bm. wystąpi na zebraniu wy­
borczym Okręgu Gdańskiego Związ­
ku, w dniu 39 bm. uczestniczyć bę­
dzie w uroczystej akademii w Za­
rządzie Miejskim Sopotu, a w dniu 
święta 1 Maja zaprodukuje się we 
wsi Wielka Karcz-ma w pow, kościer 
skini. Zespól ten może się rzeczywi­
ście pochwalić swoim dorobkiem. 
Przekonali sic o tym goście zebrani 
w sobotę w teatrze młodzieżowym
Wysoki. poziom yrodukcii, niezależ­
nie od starannie obmyślanego i 
zmontowanego programu, predysty- 
nuie zespól sopocki do zaszczytnej 
pracy upowszechniania kulturalnej 
rozrywki w ramach sojuszu robotni­
czo-chłopskiego. (tz) “

szych dla słuchaczek. Zapisy przyj 
muje sekretariat I-igi przy ul. Stali­
na 7DV8

W dniu I Maja Liga Kobiet otwic 
ra również dzienną przychodnię dzie 
cv w której znajda opiekę najmłod­
sze pociec by Sopotu w wirku do
Hat 5.

Przy otwartej ostatnio świetlicy u 
i uciiomion o czytelnię pism a dla k 
blioteki Ligi zamówiono duże par­
tie książek w KUK-u. Pierwszy tran 
sport nadejść ma bezpośrednio pci 
świętach. W tvm czasie otwarta bę­
dzie także wypożyczalnia, wyposa­
żona w b :gatą i wartościową litera­
turę j posiadająca dział ostatnich t.o 
wości literackich. W piątki odbywają 
s'ę w świetlicy wieczory towarzys­
kie, na których program składa się 
okolicznościowa prelekcja, muzyka i 
śpiew. \v ub. piątek w ramach takich 
wiecztrów świetlicowych oh. Terli­
kowska wygłosiła prelekcję poświę­
cona 10Ö rocznicy zgonu Slowac- 
kIgo. W d/ju t Maja w świetlicy Li 
gi zorganizowana zostanie uroczysta 
akademia, (tz)

Zobowiązania 
Gdyńskiego TPPR

W dniu 8 bm. odbyło się zobia 
nie delegatów kół TPPR w Gdy­
ni, na którym pogianowionó ucz­
cić Święto - Pracy 1 Maja przez 
wzmożoną pracę n.a teiejńe wszy 
stkich kół. Akcja obejmie maso­
we zjednywanie do TPPR pracow 
ników poszczególnych zakładów

Z rocznic, przypadających na 
kwiecień, postanowiono również 
uczcić dzień 31 bm., jako roczni­
cę podpisania paktu przyjaźni i 
wzajemnej pomocy między Pol­
ską i ZSRR.

Gdyński Zarząd TPPR wzywa 
wszystkie knia do podjęcia współ 
zawodaicltya pracy uad umeso- 
wleniem swoich kćł. (b. h ).

Uchwała
Straży Pożarna] w Gdyni

Członkowie M» jakiej Zawodo­
wej Straży Pożarnej w Gdyni na 
zebrapfn -w rintu JO kwietnia 
Jednostki Podstawowej Polskiej 
Zjednoczonej Partii RoboTniczej 
w- o*d po wie cl z i ka apel huty .Koś­
ciuszko" w ramach Xtfnu 1-M8- 
jowego zobowiązali się oddać 
ptzv stanie pracowników 60 osób 
— 3.600 roboczogodzin ,w godzi 
uacb wolnych od zajęć i służby 
dla ukończenia prac remonto- 
wych 3 samochodów pożarniczych 
i 1 gospodarczego, oraz remontu 
sprzętu strażackiego i wykończe­
nia szeregu prac gospodarczych 
na terenie własnej strażnicy i 
oddziału Ochotniczej Straży Po­
żarnej w Orłowie. Wartość tych 
prac wyniesie 250.000 zł.

Poza tym w ślad za uchwalą z 
dma 12 lutego 1949 r. PosBnowio 
no do 12 czerwca wysłać 2 eki­
py mon te rose Uczących 6 ludzi w 
porozumieniu ztGentraIą Rolniczą 
na teren sąsiednich powiajów 
celem napraWy sprzętu i maszyn

rolniczych. Ekipy te postanowio­
no wyposażyć we wszteki sprzęt 
warsztatowy.

Inicjatorzy wzywają do podob­
nej akcji w pierwszej kolejności, 
Portową Straż Pożarną w Gdyni.

Komitet obchodu 
Swiąta 1 Maja w Gciyn

Pizy Komitecie Miejskim PZPR 
w Gdyni ukonstytuował się Ko­
mitet obchodu Święta 1 Maja w 
skład którego wchodzą przedsta­
wiciele partii politycznych, związ 
ków zawodowych, Miejskiej Rady 
Narodowej, ZMP, nauczycielstwa, 
śP, Izby Przemysłowo Handlowej, 
kupieclwa. Zrzeszenia Rybaków 
i t. p.

Koinilet obchodu Święta 1 Maja 
przyjmuie wpłaty na konto nu­
mer 21363 KKO w' Gdyni na po- 
Krycie wydatków związanych z 
obchodem

chory mąp nie wracał przed wyzdro 
wieniem z rejsu, „no bo niech pani 
pomyśli, taka subiekcja w domu".

„Migawką" tą poczuły się dotknię 
tc niektóre żony marynarzy i zwró­
ciły się do redakcji z pro-śba o spro­
stowanie.

Z satysfakcją prostujemy: żadna z 
zon marynarzy nie ma nieczułego 
serca, natomiast wszystkie mają ser­
ca czule dla swoich mężów.

Ponieważ jednak rozmówka przy­
toczona w „Migawce" była od A do 
Z autentyczna, pozostaje nam przy­
puścić, że rozmówczynią nie była żo 
na marynarza. Kto wie czy nie była 
mą żona podróżującego statkiem 
dziennikarza? Bylibyśmy głęboko usa 
tysfakcjonowani, gdyby żony dzien­
nikarzy nadesłały nam również auto­
rytatywne zapewnienie o czułości 
swyjeb serc dla nas. (k)

Hnń się uśmiał...
Goście ,Baru Obywatelskiego" w 

Sztum.e bardzo się zdziwili na widok 
konia, który spłoszony przez auto 
wszedł do baru i najspokojniej w 
świede staną! przy bufecie. Stwier­
dziwszy jednak alkohol zamiast ulu­
bionego owsa, koń wycofał się z lo­
kalu p:zy pomocy właściciela, który 
odszukał go w barzc.

B. wiążnioiis polityczni 
manifestują 

$0iQ utrzymani® pekoiu

-Lskarzu—najpierw wylscz się sani
Przez nasze przedsiębiorst­

wa i instytucje gospodarcze 
przechodzi ożywcza lala na­
rad wytwórczych, podczas któ 
rych pracownicy wszystkich 
szczebli rozmawiają ze sobą z 
pominięciem drogi służbowej. 
Korzyść z tych rozmów jest 
wielostronna. Sjerszy zespół 
ludzi wciąga się w sztukę 
wspólnego 'władania dobrem 
publicznym, liczne 1 niejedno­
krotnie dobre pomysły tralia- 
ja od razu tam, gdz‘e potrzeba 
praca zyskuje wnikliwą, we­
wnętrzną kontrolę, ujawniała 
się mankamenty oraz środki 
dla ich usunięcia.

Narady wytwórcze maja 
szerokie pole do popisu. W 
działalności przedsiębiorstw 
można wykazać wiele niedo- 
cingnięć 1 wprost b?ędów; moż 
r-a znaleźć wiele szr-ar, który­
mi przeciekają marnowane 
środki materialne i energia 

ludzka.
Jest więc rzeczą najzupeł­

niej słuszną, że narady wy­
twórcze muszą się odbywać w 
atmosferze silnej, a rzeczowej 
krytyki. Winna ona prowadzić 
do praktycznych, konstruk­
tywnych wniosków, zmierzają­
cych do udoskonalenia i zra­
cjonalizowania przebiegu pra­
cy przedsiębiorstwa.

W7 tvm celu należy zaczy­
nać od samokrytyki. Uważne 
spojrzenie na samego siebie 
upoważnia do krytykowania

innych. Niestey, nie wszyscy 
zdają sobie sprawę z tego pod 
stawowego warunku i plat­
formę narad wytwórczych trak 
tują, jako wygodną odskocz­
nię d!a krytykowania innych 
w myśl zasadąg że atak jest 
najlepszą formą obrony. ‘ 

Byliśmy niedawno świadka­
mi takiej narady w wielkim 
przedsiębiorstwie morskim, ua 
której — pomimo najszczei 
szych wysiłków przewodniczą 
tego — nie panował duch sa­
mokrytyki. Naczelnik wydzia­
łu, czy kierownik biura, klóry 
nie chce przyznać się do swo­
ich oczywistych błędów, a od­
powiedzialność za nie zwala 
Po wszystkich innych, nie po­
siada odwagi cywilnej i nie 
W'nosi pozvtvwnego wk’adu do 
narady wytwórczej. Po pro­
stu wy pac za jej sens.

Toteż trzeba stale przypomi­
nać wszystkim dyskutantom, 
że najbardziej się przyczynią 
do usprawnienia pracy swojej 
instytucji wówczas, kiedy 
zanalizują i wyplenią błędy 
w swoim bezpośrednim zasię­
gu. Po dokonaniu tego ogrom­
nego dzieła będą mieli prawo 
dobrać się do skóry Innych.

Jeżeli wszyscy tak będziemy 
postępowali, okaże się, że po­
trzeba krytyki r.a szeroka ska­
lę zv'ezi się do stosunkowo 
małych rozmiarów j że wów­
czas będzie ona szczególnie ce 
Iowa. bil.

W niedzielę 10 bm. odbvla sif w 
Grand Motelu w S >pocig akademia, 
zorganizowana staraniem Polskiego 
Związku b. Więźniów Polityczny*§ 

okazji kończącego sic mietrzvirwc 
do-wego Tygodnia b. Więźniów Po- 
lityczn vch.

W przybranej flagami wrzystkiqfc 
państw świata sali koncertowej usta- 
w-ily się poczty -ztandarewe pjamj 
politycznych, ZMP, Zvriazku Inwa­
lidów Wojennych, PCK i delegacje 
PZZ, Związku Bojo wirków 
zmetn. Ligi Kobiet i PZPR. 
mię zao
sk'ego Zw:ązku cb. Fatisz. no czym 
przemawiali delegatka Ligi Kobiet 
cb. Moczydłowska i przedstawiciel 
Miękkiego Komitetu PZPR. Referat 
zasadniczy wygłosił przewodniczący

kola Sopot ob. Adamiec, po czym 
przemawiał b więzień Sztirthofu ob 
Lewandowski. ,Masza przymusów* 
bierność w czasie wc.jnv — mówił 
— skończyła się. Dziś jesteśmy czyn 
ni i powimrśiiiy przodować w dzielt 
odbudetwy krafci*. W imieniu ZMP 
zabrał glos ub. Malinowski, zazna­
czając, że ml >dzież demokratyczna 
ra row i z reprezentowanymi na te; 
akademii partiami pol tycznymi i 
zrzeszeniami społecznym«', ze Zwiąż 

asz\ liieir B. Więźniów na czele opowiada
oz ugi Kobiet 1 PZPR. AkaJe- s;c. jcątcporycznle po stronie obo;

,.!:,!l.k.re*ur2C.i?^S“ *_?! ',oko*u * postępu, man Testując ni 
| ~ zLrmą wole obrony

Pracswrczk* Pa^tv
w Służbie Polsce
Z Iqicjalywv naczelnika Obw, U- 

rzędu Poczt. Gdynia t, ob, Bolesła­
wa Tarnowskiego oraz Kom. Poczt 
Hufca SP, ob. Romana Śliwy zor­
ganizowano w marcu żeński hufiec 
SP przy Lira. Poczt. Gdynia 1. Ju# w 
tak krótkm okresie swego istnienia 
żeński hufiec SP rozwiną! ożyw łona 
działalność organizacyjną. Dobrze zj 
awansował w dziedzinie vtvszkoionia 
społecznego oraz wojskowego. Tak 
pozytywne wyniki osiągnięto tkćęki 
wydatnej pomocy ze stroiły przeclsta 
wicieli partii i Zw. Zaw. Pr. P. i T.

Na ostatniej zbiórce hufca junacz- 
ki powzięły jednogłośnie uchwałę, 
by dla uczczenia święta 1 Maja re­
gularnie uczęszczać na zbukŁi, prze 
strzegąc punktualneści w pracy oraz 
zjąierać makulaturę na cele organiza 
cii. (u)

Polskie Zrzeszenie Gazowników, Wo- 
docUyjowców i Techników Sanitarnych— 
Od'iz. Gdański podaje do wiadomości, że 
w »rodę t'1.4 o godz. J8 w świetlicy 
Gazowni Miejskiej w Sopocie, ul. Bitwy 

’pod PłowcŁmi, odbędzie się zebianie, rm 
j którym inż. J. Sosnowski wygłosi odczyt 
pt ,,Krótkie wskazówki doi obliczeniu 
pomp i silników do ich napadu” oraz. 
odbędzie się dyskusja nad wygłoszonym 
w dniu 19.2 referatem pt. ,,Rozbudowa 
oczyszczalni Acleków m. Gdyni", Wstęp 
wolny,.

pokojit.
Na akademii udiwalono rewolucję w 

której zebrani wyrażają całkowity so 
lidarnośc z założeniami kongresów 
pokojowych, na których bidzie dobrej 
wo!« zaprotestują w imię p koju i 
socjaUzmu Przeciwko iutrygOP1 
państw kapitalistycznych, dążących 
do trzeciej wojny.

W rezolucji b. więźniowie posts- 
rawisją również przystąpić do współ 
znwounretwa pracy na wszelkich do j 
stcpnych im odcinkach, oraz wypu 
r.'jrtc'c’a zdecydowaną walkę spekula | 
cji, biurokracji i marnotrawstwu. j

Po o cl śpię wa n i u Mię dzyń a rc cl ó w-k i 
odbyły się wvstępv artystyczne, w 
których iiczestivczylj prof. Wrobiew 
ski — fortepian, A. Heines — śpiew 
orkiestra MZK GG pod batutą ub.

| VTó:cika i dwie recyJatorki. (tz)

Nowy zarząd 
Brarniej Pomocy 
Studentów Politechniki 

Gdańskiej
W Bratniej Pomocy Studentów 

Politechniki Gdańskiej wybrano 
nowy żarząd, który w deklaracji 
programowej postanawia utrzy­
mać silną więź łączącą ogół stu­
dentów/, utrzymywać ścisły kon­
takt 7. Kołami Naukowymi ) jak 
inajlepsze stosunki ze Związk­

iem Akademickiej Młodzieży Pol 
skiej oraz Federacją Polskie!) Oi 
ganizacji Studenckich, Zarząd bę 
cizie , się starał o uBuv.'anie v/szel- 
kich bolączek materialnych mło­
dzieży drogą interwencji bezpo­
średniej lub przez informowanie 
czynników społecznych. Każdy 
student znajdzie przyjazną po­
moc i opiekę w Bintniej Pomocy, 
każdy będzie współodpowiedzial­
nym i świadomym gospodarzem 
wspólnego dobra.

Prezesem Bratniej Pomocy Stu­
dentów Politechniki Gdańskiej na 
rok 1949—5!) został Jan Chojnac­
ki, wiceprezydenci Stanisław Ni­
zioł, Janusz Hrynkiewicz i Jerzy 
Goiła. | z g j

Premiera 
w Teatrze Wielkim 

w Oslansku
Dnia 13 kf^ielnia br. odbędzie 

S'ę w Teatrze Miejśljpm w Gdań­
sku premiera komedii Johna Gal 
«worthy p. t. „Srebrna Szkatuł­
ka''. Pa niegraia dotychczas na 
scenach polskich sztuka ukazuje 
ęłwraistość oficjalnej „sprawiedli­
wości" w państwie kapltałiltycz- 
pym, gdzie prawo jest na usłu­
gach bogacza. Sensacyjna sprawa 
kradzieży srebrnej szkatułki z 
domu członka parlamentu i towa 
rzyszące jej okoliczności pozwo­
liły autorowi sztuki ukazać sze­
reg świetnie narysowanych po­
staci w interesującej akcji, fa­
lującej wciąż od dramatu do ko­
medii. „Srebrną Szkatułkę reży­
seruje Łecn Łuszczewski.

Jak się dowiadujemy, koń uśmiał 
się z gości, nie mogąc zrozumieć dla 
czego ludzie szukają odpoczynku w 
zadymionej i cuchnącej alkoholem 
knajpie, zamiast iść na przechadzkę 
po świeżym, pachnącym wiosna po­
wietrzu. (iż)

iSiiettj ui otS&isiu

Urzędnicy dużej Instytucji kultura! 
nej w Sopocie mają słuszny powód 
do narzekań na biurokrację. Wyż­
sza instaiicja nakazuje im bowiem, 
celem uzyskania zwrotu kosztów 
przejazdu, przedkładanie w końcu 
miesiąca wszvsilycli biletów tramwa 
iowyih ; autobusowych w dwóch eg­
zemplarzach.

No(*(iusz, do którego zwrócił s-'ę 
ierlen z urzędników, prosząc abv ze­
chciał nut zrobić uwierzytelniony od 
pis biletu z Gdyni do Gdańska, spój 
rżał na niego ze zdziwieniem i zna­
cząco puknął się w czoło. Konduktor 
którego tenże urzędnik prosił o bi­
let z odpisem, powiedział: „Znamy 
takich, niech pan nie robi z tata wa-' 
riata".

Instrukcja finansowa wyższej in­
stancji żąda jednak wyraźnie przed­
kładania oryginałów iwletów z jedną 
odbitką, przy czym „mogą być rów­
nież odpisy uwierzytelnione nota­
rialnie“.

Autentyczne.
Nie ulega wątpliwości, że ktoś tu 

robi „z tata wariata" (tz)

Ulgi mieszkaniowe 
dla rodzin 

posiadających 
wiele dzieci

Zarząd Miejski w Gdańsku po­
daje cło wiackwności, że rodziny 
liczące minimum 4 dzieci, a posia­
dające mieszkanie niedostatecznie 
zaludnione, mogą na podstawie po­
stanowienia Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Naród, z dnia 15. II. 
1949 r. ubiegać się o przyznanie 
dldalkowego pokoju ponad obo­
wiązującą normę zaludnienia w 
myśl § 4 podatku od zbytku miesz­
kaniowego.

Podania w powyższej sprawia 
należy kierować do Zarządu Miej­
skiego w Gdańsku, pokój 117.

MRN w Gdyni
Dnia 14 kwietnia o godz, 9 w 

sali Rady Miejskiej (gmach Za­
rządu Miejskiego) odbędzie się 
posiedzenie plenum Miejskiej Ra­
dy Narodowej ra. Gdyni. Na po 
rządku dziennym m. in.: sprawo­
zdanie rachunkowe z wykona­
nia budżetu Gminy m. Gdyni zr, 
rok 194B i sprawozdanie prezy­
denta z działalności Zarządu Miej 
skiego za I kwartał 1949 r. — 
dyskusja i omówienie zagadnie­
nia planowej oszczędności.

OfiinroK
W dniu imienin dyrektora fir­

my , „Arka" Juliusza Hebla, pra­
cownicy przedsiębiorstwa zymiast 
kwiatów wpłacili w redakcji 5 U00 
złotych na rzecz Publicznej Szko 
ły Powszechnej w Jastarni, która

Pr@j@ktf wane zmiany granic 
mlmMitm gdańskiego
Ze względu na wymagania naszej 

gospodarki morskiej oraz potrzeby 
usprawnienia działalności poszczegó; 
nych władz w okresie realizac’i 6-let- 
niego planu gospodarczego, omawia­
ne są ostatn!o proiektowa- e zmiany 
granic woj. gdańskiego.

Zmiany te mają pójść w kierunku 
rezs-erzenia granic województwa 
przez dodanie zachodzących enkła 
wami obszarów województw sąsied­
nich.

Pieiwszą zmianą ma być przyłącze 
nitwa, Miy: ar i Pasłęka, należących do 
tąd do woj. olsztyńskiego, a tym sa­
mym przyłączenie małych portów 
wschodniego odcinka Wybrzeża: 
Fromborka i Pasłęki. Przynależność 
tych portów do oh,żaru naszego wo 
levtodziwa je«t najzirpel.nivi uzasad­
niona 'pCtrrebamu gospodarki porlieh 
wej. Następme projektowane jest 
przyłączenie kilku grotłiad powiatów

pozostaje pod opieką tej firmy. ‘ Pasłęk i Morąg, leżących bardziej na

południe od wyżej wymienionych 
miejscowości.

Nieuzgodnione dotąd, ale tym nie 
mniej uzasadnione jest projektowane 
przyłączenie Prabut pow. Susz.

W dalszym ciągu aktualna jest 
sprawa odstąpienia przez woj. po­
rn :rsk;e gminy Nowe powiat Świę­
cie i Karsina pow. Chojnice.

Poza tym przewidziane sa zmiany 
granic w woj. szczecińskim. Ze ,wzglę 
dii na położenie i potrzeby gospodar 
cze, projektowane jest przyłączenie 
do województwa gdnńskiega części 
powiatów: Słupsk, Bytów i Sławno. 
Dla uzasadnienia tego projektu wy­
starczy nadmienić, że takie instytu­
cje jak Zjedli Energetyczne Okręgu 
Nadmorskiego, sądy i prokuratura o- 
raz urzędy rybackie, zasięgiem tery- 
Igriainyin ucychedzą pcza granice na 
śzeg j województwa na uren wcj. 
fczczecńskicgo. Te względy oraz po­
trzeby małych portów Pomorza Za­
chodniego uzasadniają projektowane 
zmiany, (w)
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Roś! ny
Za bezmyślne

O ■ 18 3| t @ OCtirOU sP°rl°,vcV uczczą święto IKata

mszczenie zieleni grożą dotkliwe kary
Słoneczna i ciepła wiosna tego ro 

ku sprawiła, że i na Wybrzeżu za­
kwitają już, wcześniej niż normal­
nie, rozmaite rośliny. Dla miłośni­
ków przyrody rozpocznie się wkrót 
ce okres spacerów i wycieczek. Ró­
wnież młodzież szkolna coraz częś­
ciej wychodzić będzie z dusznych 
fal, udając się na lekcje przyrody do 
lasu, na łąki.

Ale ten masowy ruch ludzi z mia­
sta na łono natury ma również stro 
rv bardzo ujemne. Każda wiosna 
przynosi ze sobą masową zagładę 
hodowanych w parkach i dziko ros­
nących kwiatów i drzew. Z poblis­
kich lasów i okolic pochodzą całe 
r.a-ręcza wiosennego kwiecia, znoszo­
ne i zwożone na sprzedaż r.a rynki 
Gdańtka,, Sopotu, Gdyni i innych 
miast.

Nie potrafimy wprost ocenić ile 
traci ze swego piękna krajobraz na­
szego kraju przez to, że corocznie 
jego łąki i lasy obdzierają przekuo- 
nie i amatorzy z tysięcy najpiękniej 
szveh kwiatów.

W okresie świąt wieHcanccnych 
sprawa ochrony kwiatów i reślin sta 
je się szczególire aktualna. Bowiem 
w tym okresie ludność całej Polski

I R V
„WYBRZFfcB"

IM
TEATR dramatyczny 
W GDYNI

Wtorek — godzina 19.30:
,.Seans".

rCATR WIFIKI w GDAŃSKO
Nieczynny z powodu próby generalnej 
,,Srebrnej szkatułki".

TEATR K AMBRA INY w SOPOCIE 
Wtorek — godzina 19.30:
„Kobieta we mgle".

REPERTUAR K I !\
GDt NT A — , Atlantic — Jp) hisrwsxv

bal — początek 15 30, 18.00 20 30
W niedziele od 13. dozwolony od 

lat 8. *
GDYNIA — ..Warszawa” — Pananlnl — 

dozw. 15 30 - 18 00 - 20 30 
GDYNIA — ..Goplana" — Dżulbars — 

do zwoi ony
Początek Ifi 18, 20GDYNIA — .Fala” — J&ciia serc — 

i poranek od godz, 16 As wywiadu 
od lat 14 a w 'niedziele i święta 
o credz. 14.

CHYLONIA — ,,Promień" — Monsieur la 
Smirie — od lat 16. — Poranek se­
ansów o qodz. 18 i 20. W niedzie­
le o 16, 18 i 20.

SOPOT — „Bałtyk" — Dzwonnik z Notre 
Dame — dozwolony od lat IR 

SOPOT — „Polonia" — od 11. IV. do 
18 IV. wtflcznie „Trzeci szturm" 
D’a młodzieży dozwolony. Poranpk 
o godzinie 11 „Koncinszek" bajka 
di a dzieci od 11. IV. do 17. IV,

OT IWA — ,,Polonia" — Dwai panowie F 
od lat 16

WRZF^ZCZ — „Bajka" — Jasna Droga 
dozwo’ny dla młodzieży od lat 14 
Początek o codz. 16, 18, i 20. W nie 
dziele o godz. 14.

WRZESZCZ — „Capitol" — Kieska szpie­
ga — od lat 14.iPoc7 godz. 16.00, 
18.00 i 20 00. niedzielę od 14, 

GDANSK — „«Światowid" od 11 do 12 4. 
kino nieczynne.

ELBLĄG — „Bałtyk’* — Aliszer Nawoi 
dozwolony

FT EI.nG — „Mar*" — Bitwa o szyny 
LĘBORK — „Fregata" — Przygoda na yv* 

kacjarb
Malbork — „Capitol" — Symfonia pa­

storalna
TCZEW — ..Wisła" — piękna przvnoda 
WEJHEROWO — ,.£wit" — Zielona Do­

lina
STAROGARD — „Polonia" — Płonąca ża­

giew
KOŚCIERZYNA — Bałtyk" — Belita tań­

czy.
KARTUZY — „Kaszub" — Awantura V 

zaświatach
PUCK — „Mewa" — KrakaDt 
NOWY STAW — „Tęcza" — Piękna przy­

goda.

przyzwyczajona jest przystrajać sto-! ^
ly i mieszkania bluszczem, widłaka- da] .

Niżej wyszczególnione dziko ros­
nące rośliny uznaje się za gatunki

mi, W?!czym łykiem i innymi roślina 
mi, które są chronione. -Również do 
tzw. „palni'1 masowo używane są ga 
ląaki cisa, drzewa już dziś rzadkie­
go i chronionego.

Na czasie więc będzie przypom­
nieć rozporządzenie ministra Oświa 
ty z dnia 29 sierpnia 1946 r., wyda­
ne w porozumieniu z ministrem Roi 
nic twa i Reform Rolnych i mini­
strem Leśnictwa w sprawie wprawa 
dzenia gatunkowej ochrony roślin.

Bony tłuszczowe 
na mai

wydawane będą w Sopocie w Zarządzie 
Miejskim Jddz. Przem. i Handlu P»kOj 
77 od dnia 8. IV. do 15. IV. br.

W skróde rozporządzenie to po­
de co następuje-.

chronione na całym obszarze Państ 
wa:

Drzewa: cis,[limba, brzęk (hreki- 
nia).

Krzewy, krzewinki: wiśnia karło­
wata, wawrzynek wilczełyko, 
bluszcz, modrzenica północna.

Rośliny zielone: paproć — dłu­
gosz królewski, widłaki (z wyjątkiem 
kłosów zarodnikowych) wszystkie 
gatunki, lilia złotogłów, śnieżyca wio 
senna i przebiśnieg pospolity, ostni- 
ce, storczykcwate (z wyjątkiem pos­
politych czerwono kwitnących gatun 
ków, jak storczyk szerokolistny i 
storczyk krwisty), kosaćcef (wszystkie 
gatunki z wyjątkiem kosaćca żółte­
go), zawilec narcyzowy i zawilec

senny, ros'ezka okrąglolistna, dlugnli 
stna i pośrednia, kotewka — orzech 
wodny, mikołajek nadmorski, gory­
czki. wszystkie gatunki z wyjątkiem 
G. asclepiadea.

Wojewoda po zasięgnięciu opinii 
Państwowej Rady Ochrony Przyrody 
może udzielać zezwoleń na zbiera­
nie i przenoszenie lub przesyłanie 
roślin chronionych dla celów nauko­
wych, dydaktycznych i hodowlanych.

Sankcje karne dla osób przekra­
czających przepisy powyższego roz­
porządzenia są dotkliwe. Kto rośliny 
podlegające ochronie gatunkowej ni­
szczy, zrywa, usuwa ze stanowisk 
(wykopuje) .podlega karze aresztu do 
6 tygodni i grzywny do 30.000 zł, 
albo jednej z tych kar. Również pad 
lega karze ten, kto rośliny chromo 
ne w jakimkolwiek celu przyjmuje 
lub zbywa.

Delegat Państw. Rady Ochronyzwyczajny, pelnik europejski, sasan- ■ . , , ■ , , . ,
ki (wszystkie gatunki), milek wio-1 Przyrody na województwo gdańskie

WYPADKI i KRADZIEŻE

Tragiczne skutki nie­
ostrożności. Do jadące­
go ulicą Łąkową w 
Gdańsku tramwaju usi­
łował wskoczyć w biegu 
mieszkaniec Oruni, WJa 
dysiaw Dziadul. Wsku­
tek nieszczęśliwego wy­
padku dostał się on pod 
kota tramwaju i doznał 
zmiażdżenia lewej sto- 
py. Odwieziono g° do
Szpitaia Powszechnego 
w Gdańsku. (w)

Nielegalny handel mię 
sem. Funkcjonariusze 7 
Komisariatu MO w 
Gdańsku po przeprowa­
dzeniu rewizji u Alek­
sandra Marszalka, zanue 
szkalego przy ul. Miał­
ki Szlak 95, ujawnili 140 
kg- mięsa wieprzowego, 
niestemplowanego. Usta 
łono, że Marszalek na­
był u mieszkańca TnU- 
nowa pow, gdańskiego u 
Adama Wilka, nielegal 
nie zabitego wieprza i 
usiłował rozsprzedać 
mięso wśród znajomych. 
Sprawa została skiero­
wana do Komisji Spec­
jalnej, mięso zaś. do 
Rzeźni Miejskiej. (w)

Włamanie do magazy 
nu PCH. Nieznäni spraw 
cy dokonali włamania 
do magazynu PCH przy 
ul. Jaśkowa Dolina 15 
we Wrzeszczu, skąd za­
brali znaczną ilość gar­
deroby, obuwia i bie­
lizny. (w)

TABELA WYGMYOil 55
3-ci dzień ciągnienia IV-ei klasy

Okręgowa Komisja Związków Zawodo­
wych — Referat Sportowy komunikuje:

Dla zadokumentowania tężyzny fizy­
cznej sportowców związkowych i popula­
ryzacji wychowania fizycznego w dniu 
lwięta Pracy, wszyscy członkowie klu­
bów, kól sportowych i ich Zarządy wez­
mą udział w defiladzie, dla każdego Zrze­
szenia osobno. Grupa powinna liczyć naj­
mniej 150 osób.

Całość prowadzi Referat Sportowy OK 
ZZ. .

Czynni członkowie klubów' i kół spor­
towych defilują nie w szeregach Zakła­
dów Piacy, lecz w Zrzeszeniu Sportowym, 
do którego należą. Odpowiedzialność za 
udział sportowców w defiladzie w dniu 
1 Maja ponoszą: przewodniczący Okr.
Zrzeszenia Sportowego, prezes Klubu lub 
Koła oraz inspektorzy okręgowi.

Każde Zrzeszenie Sporiowe zaopa­
trzone musi być w transparent, świad­
czący o przynależności związkowej. O- 
prócz tego każde Zrzeszenie Sportowe 
posiadać musi transparent, głoszący hasła 
przeciwko wojennym planom, imperiali­
stów.

Biegi Narodowe.
Każdy kierownik zakładu pracy, prze­

wodniczący Rady Zakładowej, sekretarz 
Koła PZPR oraz Inspektor Okręgowy każ 
dego zrzeszenia sportowego odpowiedział 
ny jest za jak najliczniejszy udział pra­
cowników w Biegu Narooowym w dniu 8 
maja br.

Każdy zakład pracy dostarczy uczest­
ników biegu- własnymi środkami lokomo­
cji na miejsce wyznaczone przez Inspek­
tora Okręgowego odpowiedniego zrzesze­
nia sportowego.

koncerty
Dnia 13 bm. o godzinie 19 w Yośdolp 

Garnizonowym ftw. Jerzeoo w Sopocie 
odbędzie się koncert relin’jny w wyko­
naniu uczniów 1 uczennic kies śpiewu po- 
łownio Państwowej brednie! Szkn.y Mn- 
rvrmej w Gdyni oraz uczniów klasy orj 
ganowej Państwowej Średniej Szkoły Nlu- 
fcycznej w Sopocie.

W dniu 13 kwietnia lir odbrdz.'“ się 
wielki koncert religijny w kościele S“jca 
Jezusowego w Gdyni z ud/iaTen: Jan-uy 
Gnze, Eleonory Turkowskiej Ar’ieb bla- 
grabeckiej. Kazimierza Czdkrtowskieu«. 
chóru „Echo” i orkiestry Filharmonii Bał­
tyckiej. Dochód z koncertu przeznacza się 
na budowę organów w' wyżej wymienio­
nym kościdle.

Wygranb po 509.000 il padły, ns 
Nr Nr 8211 w Warszawie; .2653 w 
Skierniewicach; 51443 w Gakowie 
Wlkp.

Wygrane po 200.000 itl padły na 
Nr Nr 27355 36231 56927 70594 w
Warszawie; 29468 w Poznaniu; 31932 
•w Lublinie; 43 <06 w Radomiu.

Wygrane po 1C0.000 zł padły na 
Nr Nr 1139 6329 13211 20S10 33530
35573 35716 43303 46077 47121 56093
72376 75597 89411.

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 1287 16092 25739 2/126 44708 33632 
67936 702S1 93912.
Wygrane po 18.000 zł padły na Nr 
Nr 3311 6032 12408 17723 19320 20798 
21339 27957 29943 32151 37125 39230 
41556 45251 43523 50510 55454 55ol4
53932 57556 59230 655-35 66S57 88735
'71820 74140 80118 85509 88553 89034
89700 91734 93323.

Wygrane po 8 900 zł padły na N: 
Nr 512 1543 2172 3868 4325 4900 5537 
6*20 664h 6917 6874 7043 7328 7454
7394 7733 8631 9072 10053 10065 11344 
11459 12199 12395 12780 13139 13269
13745 14403 16461 
21327 22347 22723 
24439 25014 25080 
20934 26970 27192 
27875 27894 28405 
29941 30415 30488 
31707 31793 32065 
33683 33378 34057 
34863 35572 35900 
35785 36977 37354 
38439 38741 39053 
40812 41162 41328 
43118 43310 45633 
47854 495C1 49779 
52438 52767 53068 
56518 57330 57412 
596B4 59700 60021 
C5544 66550 67720 
69632 70356 70564

13474 20862 21318 
23091 23338 23802 
25312 2639S 26588 
27354 27748 27847 
23727 29652 29833 
30761 31056 31120 
32877 33432 33678 
34108 34158 34687 

■35960 36298 36414 
37605 38037 38201 
39063 39704 40799 
41030 41806 42120 
46874 46990 47554 
49893 51630 52251 
53924 54866 54895 
58742 59244 59646 
C3000 61704 62830 
67806 68336 68543 
70602 70707 70991

71045 71239 73153 
75800 75785 75834 
76611 77275 77929 
78547 78618 79-689 
81039 82046 82257 
84284 85293 85724 
86744 87067 88311

73619 73909 74623 
75995 76041 76373 
78223 76225 7344Ö 
79704 79801 80041 
83035 83474 84106 
83002 8S491 86531 
83477 89825 9C250

91934 92352 92623 S3103 93625.

Da’szy ciąg wygranych po 4 tys. zł:
52014

24 164 313 95 455 61 546 64 80 614 -66 
78 81 764 79 87 823 81 985 53013 160 
70 212 50 314 19 23 51 84 424 54 529 
50 80 670 717 44 85 841 48 64 912 70 
81 54046 100 82 232 89 347 84 436 89 
500 7 8 73 6D0 731 807 54 922 55103 
23 22 30 49 90 285 360 90 422 28 45 
55 8 606 25 55 7 721 02 9 813 18 43 
937 4S 56035 75 84 109 79 381 4 73 85 
521 53 644 63 67 72 73 6 7 719 814 84 
962 57063 88 211 54 467 80 564 618 
715 38 44 71 72 77 880 92 935 50370
97 427 29 £0 82 515 702 84 813 30 924 
76 59032 83 226 69 302 22 95 453 55 
90 621 675 713 849 59 98 913 32 73.

e0065 77 116 49 59 80 6 228 351 80 
408 538 603 12 49 875 61012 32 142 226 
313 53 6 419 511 70 641 2 753 99 62049 
35 100 63 217 48 82 8 327 53 537 61 
605 9 22 89 93 842 68 81 99 920 31 53 
63039 115 62 223 60 88 330 40 51 63 
90 422 7 39 84 574 624 45 60 7C8 28 61 
313 917 47 9 55 6 81 64053 93 199 242 
7b 446 513 619 22 39 72 98 816 971 93 
65072 87 269 335 42 406 41 81 592 723 
29 74 825 908 34 66019 45 72 180 84 6 
94 398 463 5 570 3 728 67 74 69 850 
32 90 927 42 59 67025 54 79 185 223 45 
72 5 8 89 326 75 422 30 603 63 97 784 
868 77 919 97 68049 94 169 211 347 508
98 763 75 847 67 988 69053 193 239 53 
66 76 82 310 75 464 95 508 32 824 910

70015 29 82 187 257 93 303 5 332 77 
437 43 530 99 062 841 78 904 71078 98 
150 235 309 18 424 8 34 89 504 45 50 
2 9 80 616 734 49 61 89 950 61 71 
72075 99 119 232 55 348 50 80 92 423

Dalszy ciąg wygarnych podany będzie jutro

dyżury aptek
Od 9 4 49 do 16.4 49 r.

GDYNIA i ORŁOWO: Apteka D-ra -łur‘ 
kowskieg-o — Skwer Kościuszki 22 
i Apteka „Bałtycka" — ul, Aląska 
42.

SOPOT: Apteka Nowa, ul. Stalina 779. 
WRZESZCZ: Apteka Bałtycka ul Grunwal­

dzka róg Morskiej.
GDAtfSK: Apteka Morska, ul. Łąkowa 16

PROGRAM RADIOWY
*RODA 13 KWIETNIA 1949 ROKU 

$ !0 Sygnał czasu, 5,15 Wiadomości po­
ranne, 5,20 Koncert, 6,00 Gimnastyka. 6,10 
Dziennik poranny, 6,30 Muzyka, 6,50 
Program, 6,55 Muzyka. 7.00 Wiadomości 
poranne, 7,20 Przegląd prasy 7 25 Mu 
Tyka, 8,00 Skrót wiadomości, 8 05 — 
Muzyka, 9,15 Informacje ogó!norx>!skie, 
6 20 Skrzynka PCK, 9,30 Wszechnica ra­
diowa, 9,53 Program lokalny, 9.53 Przer­
wa. 11,57 Sygnał czasu, 12,04 Wiadomości 
południowe, 12,20 Muzyka, 13,00 Przerwa 
14.30 Przegląd wydarzeń, 14,40 . „Kulejdo- 
skop muzyczny", 15,10 Audycja o wsi,
15.20 Prognoza pogody, 15,30 „Kryształo­
wa Kula Krzysztofa Kolumba", 15,50 — 
Muzyka, 16,00 Dziennik popołudniowy. 
IG, 15 Skrzynka techniczna, 16,30 „Gramy 
w szachy", 16,45 Koncert, 17,35 „Żyla­
ki" __ pogad., 17,45 Drugi dziennik po­
południowy, 18,00 Wszechnica radiowa.
18.20 Pleśni Mieczysława Karłowicza, — 
18,50 „Daleko od Moskwy", 19,00 Muzyka 
rosyjska. 19,10 Koncert Chopinowski, — 
20 OO Dziennik wieczorny, 20,45 Muzyka

, 21,00 „Opowieść o Chopinie", 21,15 Utwo 
ry Fryderyka Chopina, 21,20 „Majakowski 
i} wy", 21 40 Utwory Roberta Schuma­
na. 22,00 Muzyka, 22,45 Codzienny prze­
gląd wydarzeń, 23,00 Ostatnie wiadomo­
ści, 23,10 Koncert »ymfoniczny, 23,50 
frogran*, 24,00 Hymn.

ŚWIĄTECZNĄ WTSPRZFSÄl OfsllRKOW
świeżych — mrożonych we wsiystkicli »klepach 65 il ro 1 kg cena detali- 

czna dostępna dla wszystkich!

Brak kapusty i ogórków kwaszonych 
zastąpimy ogórkami mrożonymi na ścięta
Snosńb użycia* ogórki mrożo*no składamy na 2 - 3 godziny do zimnej wody, aby 

P j nich' zamróz wyszedł. Następnie obieramy i kroimy albo na:
mizerie — w cienkie plastry, solimy czysto wyciskamy i w końcu zalewamy roz­

cieńczonym ortem w ganku, Hb ^ odlfmy cukrem do smaku,
godni. Do użvcia zaprawimy albo smieianą a ido łrz< a u i

nikle - W kaw .Ud podłużne grubości jednego, palca usuwamy środkowy miąższ 
P 2 -Ziarnkami, zalewamy -zaprawionym rozcieńczonym octem, słodzimy V

do smaku a następnie lokujemy w słoju. Przetrwają nawet 
wyborne - w smaku całkowicie przypominają świeże ogurki doskon P 

sławki świąteczne do mięsa.

Dostarczymy sklepom detalicznym na komis:
We środę i czwartek będziemy rozwozić do sklepów. Aby sklepy mogły sprzeda­
wać bez ryzyka trat — deklarujemy, że po świętach przyjmować będziemy zwro­
ty niesprzedahych ogórków. Dla zabezpieczenia sobie doslawy, Urmy megą zgła­
szać zapotrzebowanie telefonicznie: GDYNIA 40-02- Organizacjom t instytucjom 

udzielamy rabatu.
D/H WŁADYSŁAW MAZURKIEWICZ 

HURT PRODUKTÓW I PRZETWORÓW ROLNYCH I OGRODNICZiCH 
GDYNIA — ulica Jana z Koiua Nr 3? (3762-K) Telelon 40-02

TOR BY 
przeciwmolowe

hurt ow nik o m 
detal istoi

373(Mcdostarcza
„KARTON“

Wrzeszcz, Grunwaldzka 142 tclefcn 415-84

Każdy zakład* pracy w miarę możno­
ści zaopatrzy uczestników biegu w strój 
sportowy.

Bieg Narodowy odbędzie się pod ha- 
słem:

„Każdy Związkowiec dla uczczenia 
Kongresu Związków Zawodowych bierza 
udział w zdobyciu oclznatd próby spraw­
ności fizycznej' .

Każdy czynny sportowiec, zrzeszony 
w związkach sportowych, bez względu na 
specjalność sportową, musi wziąć udział 
w Biegu Narodowym, który jest jedną Z 
konkurencji próby sprawności fizycznej.

Inne imprezy sportowe, *
V dniach 22 — 26 maja br. dla uczczą 

nia Kongresu Związków Zawodowych ~- 
każde zrzeszenie sportowe na szczeblu 
wojewódzkim urządzi imprezę sportową 
np. pokaz gimnastyczny, turniej piłkar­
ski, piłki ręcznej, zawody lekkoatletycz­
ne, bieg na przełaj itp.

Sprawozdania z odbytych imprez r. 
wyszczególnieniem ilością uczestników, w 
orzybliżeniu ilości widzów podać nalezv 
do OK2Z — Referat Sportowy do dnia 
30 maja 1B49 roku.

Emeryci w Słupsku
gnają dobrze 

zorganizowany związek
SŁUPSK (ms). Jako pierwszy 

na Pomorzu Zach. został zorgani 
zowany w Słupsku Związek nme 
rytów Państwowych, Wdów i Sie 
rot, liczący już obecnie stukilku 
dziesięciu członków.

Założycielem i prezesem tego 
Związku jest ob. Leopold Przewoź 
niczek, b. wiceprezydent m. Siup 
ska. Dzięki tez jego staraniom 
doszło do zorganizowania wiesz- 
cie wszystkich emerytów tak, że 
w ramach już swego Związku ko 
rzyslają n-e tylko ze wszystkich 
uprawnień świata pracy, lecz tak 
że znajdują w nim opiekę i poradę. 
Mogą korzystać również z domów 
opiekuńcEfch w Bystrzycy Gór­
nej i w Kamieniu Wielkim za me 
wielką stosunkowo opłatą.

Jeżeli chodzi o osiągnięcia Zwią 
zku, to na skutek starań Zarządu 
Głównego został wniesiony do Sej 
mu projekt o poprawę ich bytu, 
który wediug zapowiedzi Ministra 
Skarbu podwyższy ich zaopatrze­
nia emerytalne z ważnością wstecz 
od 11 stycznia. Ą

Dalszy rozwój Związku, po wy­
kazaniu żywotności vz stadium or 
ganizacyjnym jest zapewniony 
zwłaszcza po uzyskaniu pomiesz­
czenia na sekretariat, który mie­
ści się w gmachu Powiatowej Ra­
dy Z w. Zaw. przy ul. Wojska Pol 
skiego 1, II. p Tani Więc mogą 
dolychczłrs niezorganizowani erne 
ryci zgłosić swoje przystąpienie i 
uzyskać porady i informacje.

Było by rzeczą wskazaną, aby 
śladem Słupska także i w innych 
miastach Pomorza Zach. powsta­
ły związki emerytów dla obrony 
swoich interesów. Informacji w 
sprawach organizacyjnych udzie­
la Zarząd Główny Związku Eme­
rytów w Poznaniu, ul. Ratajczaka 
nr. 40-

Zdrowfe nasze
leży w naszych rękach

Ukazało się czasopismo ?°P llarIł?,I>,t; 
.ZDROWIE", wydawane przez Pol ikl 

Czerwony Krzyż. Pierwszy, marcowy eg­
zemplarz jest przedłużeniem dotychczas 
wydawanego przez PCK pisma pt. ,.Je­
stem na stanowisku w czasie pokoju i 
wojny' . Pismo stawia sobie za cel po­
pularyzowanie osiągnięć organizacyjnych 
Służby Zdrowia, ujawnianie braków l 
współdziałanie w ich usunięciu; rozpo­
wszechnianie haseł higieny i rejestrowa­
nie dorobku sanitarnego we wszelkie« 
dziedzinach życia. Pismo .Zdrowie" pr=3- 

. ułatwić pordzumienie pomiędzy pa- 
ejentem a lekarzem i odbudowę zaufania 
chorych do lekarza społecznego.

Numer zawier_ ypowiedż wicemi­
nistra Jerzego Sztachelskiego plany uzdro­
wienia lecznictwa w Polsce, pr gram ak­
cji „W" i szereg popularnych rozanow 
między pacjentem i 'ekarzem; osiągnię­
cia" ZSRP w lecznictwie, uzdrowiska pol­
skie, poza tvm omawia najnowsze wyna­
lazki z dziedziny medycyny. Bogato ilu­
strowany zeszyt kosztuje 30 zł. (b.h).

Komisja likwidacyjna 
PKGS-u w Lęborku

LĘBORK (ipl- Stosownie do za 
rządzenia Ministerstwa Pracy i O 
pieki Społecznej w porozumieniu 
z Ministerstwami Administracji 
Publicznej, Oświaty i Zdrowia o- 
raz szefem Kancelarii Rady Pań­
stwa, ze wzq!ędu na stabilizację i 
poprawę stosunków ekonomicz­
nych oraz wobec wykonania za­
dań, przystąpiono do likwidacji 
CKOS-u.

W tym celu na terenie powia­
tu lęborskiego została powołana 
terenowa komisja likwidacyjna w 
składzie 5-osobowym. Komisja ta 
przystąpiła do pracy z dniem 1 
kwietnia. Do dma 15_maja praca 
likwidacyjne mają być definityw­
nie zakończone. Przewodniczą­
cym komisji jest -ob. Bcwgerd, re­
ferent Opieki Społecznej przy Sta 
rostwie Powiatowym.

ROBOTNIKA
do pobierania

próbek węglowych 
w porcie w Gdańsku

poszukuje się. Wynagrodzenie tygo­
dniowe. Oferty do Dziennika Bałtyc­
kiego pod Nr 1313. (3805

TAPETY
nadeszły

CENTRALA TAPET-
Wrzeszcz, Grunwaldzka 114

Co bok poerty) 338?- K

OPOffSY-DĘTR!
ANGIELSKIE, AMERYKAŃSKU

450X16, 475X16,
500X16, 525X16
450X17, 600X16. 8811-k

sprzedaje do 14 bm, w?ACznle 
przedstawiciel Tow, Handlu Międzyna­
rodowego, Gdynia, ul. Świętojańska 
'ij m. 8. — Teł. 14-70 godz. 10—12.

Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości
Dnia 19 kwietnia 1949 roku od­

będzie się licytacja o godzinie 10 
u Tadeusza Grabarczyka w Mię- 
dzylęiżu — źrebaka rocznego i ja-, 
łćwki półtorarocznej — oszacowa­
nych na 85.000 zł o godzinie 11 u 
Albina Fritzka w Wlk. Walichno- 
wach —• konia 7-letniego oszaco­
wanego na 120.000 zl.

Szwemiuskl,
Komornik Sądu Grodzkiego 

3804-K w T*czewie

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INŻYNIERYJNO - MORSKICH 

GDAŃSK-HOLM (Ostrów)

zatrudni natychmiast
inżynierów 
i techników

I ĄDO W O-WODNYCH
Zgłoszenia pisemne !ub porozumienie 
osobiste Gdańsk-Hołm, Wydz. Perso­
nalny. ~ 3719-k

Sąd Okręgowy w Gdańsku w dniu 12 i 19 marca 1949 roku 
postanowił wszcząć postępowanie sądowe w trybie przewidzianym 
w art. 2 § 1 dekretu z dnia 17. X. 1946 r. (Dz. U. R. P. Nr 59, poz. 
324) przeciwko nieznanym z miejsca pobytu:

Ksn. 307/48. 1) Marii Kaczyńskiej, r. Franciszka i Albertyny 
ur. 9. IX. 1883 w Brzeźnie pow. gdański, ostatnio zam w Tczewie, 
ul. Skarszewska 56,

Ksn. 307/48. 2) Augustynowi Kaczyńskiemu, s. Józefa i Elżbie­
ty z d. Slyblew ur. 17. I. 1830 w Brzeźnie pow. gdański, ostatnio 
zam. w Tczewie, ul. Skarszewska 56,

Ksn. 25/49. 3) Helenie Nowak, ur. 4. III. 1906 w Gniewie, pow. 
tczewskiego, ostatnio zain. w Gniewie.

Ksn. 45/49 4) Juliuszowi Lehrke, s. Augusta i Henryki z domu 
Klamor, ur. 10. II. 1881 w Malarach, pow. kościerskiego, ostatnio 
zam. we Wrocławiu, ul. Kwiatowa 5 m. 1.

Ksn. 31/49. 5) Helenie Slosik, c. Franciszka Dąbrowskiego i 
Leokadii z d. Jankowskiej, ur. 12. IV, 1900 w Starogardzie, ostatnio 
zam. w Starogardzie,

Ksn. 53/49 6) Jadwidze Ziegert, c. Augustyna i Antoniny z d. 
Grys, ur. 11. XII. 1912 w Mieścinie pow. tczewskiego, ostatnio zam. 
w Mieścinie,

Ksn. 66/49 7) Pawłowi Lemke, s. Michała i Marii z d. Jahnke 
urodź. 15. III. 1SI0 w Tczewie, ostatnio zam. w Tczewie.

Termin rozprawy głównej będzie wyznaczony po upływie 60 
dni od daty niniejszego ogłoszenia.
3800 K Przewodniczący: B. Zadernowskl

OGŁOSZĘ DRO

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM natychmiast parcelę 902 m2 
ogrodzoną bez obciążeń nad morzem — 
dzielnica willowa w Orłowie z powodu 
wyjazdu. Gdynia teł. 13-44. 3787
KROWĘ wysoko cielną sprzedam. Gdynia,
Kielecka 20. 3786
MOTOCYKL NSU 500 z przyczepką sprze­
dam. Gdynia, Daszyńskiego 20 a m. 9. 
3785 _______________________
PIANINO sprzedam, Sopot, Czerw, Armii
83 — II, godz, 16 — 17. 3781
SYPIALNIĘ w dobrym stanie okazyjnie 
sprzedam, Sopot, tel. 51-303____ 3779
SAMOCHODY ciężarowe GMC 3 i pół t 
i Fordson V 8 — 1 i pół t po remoncie 
na chodzie, w dobrym stanie sprzedam. 
Zgłoszenia tel. 515-95. 3778
STREPTOMYCYNĘ sprzedam. Wrzeszcz, — 
Grunwaldzka 13lb m. 3 3802-K
PSA wilka rocznego sprzedam. Politech­
nika Wrzeszcz, portier telefon 4-15-29. — 
3808

KUPNO
MASZYNĘ do mereżki i okrętki w do­
brym stanie kupię. Oferty: Czytelnik — 
Wrzeszcz — „Maszyna". 3772

KONSERWATOR do 
nia telefon 10-30.

lodów kupię. Gdy-
3788

KUPIĘ domek jednorodzinny wraz z 
grodem w Orłowie. Oliwie lub Oruni 
bezpośrednio od właściciela. Oferty pro­
szę składać „Czytelnik", Sopot, Rokos- 

lowikiego pod ,,100Q"# 3780

LOKALE
ZAMIENIĘ 4 pokojowe mieszkanie wygo­
dami w Sopocie blisko morza na 5 poko­
jowe górna część Sopot. Oferty pod 333 
Dziennik Bałtycki. 3790
ZAMIENIĘ 2 pokoje -wygodami na Czę­
stochowę. Sopot, Stalina 731 a, Waszkojć 
3777
3 POKOJE, kuchnia, wygody do odstąpie­
nia w Gdyni wyłączone. Informacje tel. 
14-32. 3797-K

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY

ZGUBTONO kartę RKU Sosnowiec, do­
wód osobisty "Kniaź Tadeusz — Gdynia. 
3783
ZGUBIONO portfel dokumentami dnia 8 
IV. 49 r. Zienkiewicz Hieronim, Wrzeszcz 
Traugutta 77-1. Uczciwego znalazcę pro­
szę zwrot wynagrodzeniem.__ ___ 3801-K
ZGUBIONO stałe zaświadczenie rchabil., 
odcinek zameldowania, zaświadczenie re­
jestracji z Urzędu Zatrudnienia na naz­
wisko Rasmus Zofia. 3792
ZGUBIONO kartę wstępu na obszary ko­
lejowe Nr 9495 na nazwisko Podobidow 
Eugenia. . 3793
SKRADZIONO kaitę RKU Kuźba Leon — 
S o pot, Dasgyńskiego 16 3 807
ZGUBIONO zameldowanie, metrykę uro­
dzenia, kartę rejestracyjną — Nowak Zo­
fia — Gdynia. 3SC6.

WOLNE POSADY
POMOC domowa młodsza potrzebna. — 
Gdynia, Świętojańska 139 naj 25, 3781

SPÓŁDZIELNIA Spożywców „Przyszłość" 
w Bytowie przyjmie od zaraz mistrza pi® 
karsko - cukierniczego. Warunki wynagro 
dzenia według Spółdzielcze] umowy zbiór 
rowej. 3809-K

POSAD POSZUKUJĄ
KOSZTORYSY, analizy według PN-B, ra­
chunki, rysunki wykonawcze, projekty wy 
kona technik budowlany — A. Kaszub, 
Wrzeszcz, Niedziałkowskiego 42—4.. »r- 
3782 ___________
GOSPODYNI zajmie się całkowicie go­
spodarstwem w małym domu. Oferty —. 
Sopot, Plac Wolności 3 „Zabawki". 3799-k

HANDLOWE
OKAZJA — lokal na większe przedsię­
biorstwo w centrum Gdyni — sprzedaż 
lub dzierżawa. Pośrednictwo Nalewaj — 
tel. 35-35. 3789

R Ó Ż N B
DLA chorej dziewczynki Wicher Janiny
potrzebna pilnie krew. Wynagrodzenie. 
Zgłoszenia — Szpital Miejski — Gdynia, 
3791 ________ .
AKUSZERKA RYVG - ŚMIAŁOWSKA —
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220, III piętro, 
3469

Cennik ogłoszeń 
zamieszczany jest 

czwartki
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Wypłatę usprawniono
W odpowiedzi na notatkę Nr 4 

w „Dzienniku Bałtyckim" z 5.1. 49 
r. p. t. „Wyplata zarobków nie 
jest jałmużną" Dyrekcja O.K.I>. 
w Gdańsku zawiadamia, że docho­
dzenie służbowe przeprowadzone 
na skutek powyższej notatki, nie 
potwierdziło słuszności zarzutów w 
stosunku do zawiadowcy stacji Re­
da. Sposób wypłaty zarobków pra­
cowniczych w jednostkach służbo­
wych w Redzie usprawniono, po­
uczając odpowiednio zainteresowa­
ny personel.

D.O.K.P. Gdańsk

Niezdrowe mieszkanie
Będąc w Gdyni u swego współ- 

piacov/nika przy ul. Śląskiej 4a 
zauważyłem, że pracownik państ­
wowej instytucji mieszka w jed- 
nvm małym pokoju o wym. 5X3 
metry o ścianach, ociekających 
wodą, dziurawej podłodze, nie­
szczelnych oknach i drzwiach, bez 
żadnych wygód. W owym miesz­
kaniu znajdują się 3 osoby do­
rosłe i jedno dziecko. -

Właściciel domów urządził so­
bie na.I piętrze z dużego pokoju 
t dużej kuchni warsztat prywatny. 
Zaznaczam, że w warsztacie tym 
już od dłuższego czasu absolutnie 
nic się nie robi. Właściciel przed 
wojną posiadał i posiada nadal w 
innym miejscu warsztat.Prócz war­
sztatów posiada również dla siebie 

’ trzy pokoje z kuchnią.
Dwie komisje uznały, że mie 

szkanie pracownika państw, insty 
tucji nie nadaje się na mieszkanie 
z powodu strasznej wilgoci. Za­
rząd Miasta Gdyni nie może dać 
innego mieszkania, bo nie ma, acz­
kolwiek w 'tych samych domach 
są ładne mieszkania bez żadnego 
użytku. Proszę miarodajne czyn­
niki o gruntowne zainteresowanie 
się tą sprawą. Uważam, że w o- 
becnych czasach, gdzie brak mie­
szkań dla świata pracy, takie 
wypadki miejsca mieć nie powin­
ny.

F. S.
Sekretarz Koła PZPR

bierający wynagrodzenie w cha­
rakterze radców prawnych wzgl, 
urzędników, płacą świadczenia w 
instytucjach, w których pracują, 
inni dopełniają tego obowiązku 
przy wykupywaniu kart rejestra­
cyjnych i nadal płacą ustalone 
stawki. Wszelkie więc zarzuty, ja­
koby adwokaci nie dopełniali obo­
wiązku dokonywania Wpłat na po­
moc zimową, są zupełnie nieuza­
sadnione. To samo odnosi się do 
adwokatów na terenie Gdańska, 
Gdyni i Szczecina.

Okręgowa Rada Adwokacka 
Gdańsk

ZMP wyjaśnia
W związku z notatką w „Śmia­

ło i szczerze” z 8 kwietnia, mówią­
cej o niezrozumieniu żartu prima­
aprilisowego, przedstawiciele mło­
dzieży ZMP pragną przedstawić 
faktyczny stan rzeczy.

Na terenie Oliwy, Sopotu i 
Wrzeszcza ukazały się 1 kwietnia 
nalepki o treści, obrażającej tu­
tejszego nauczyciela ob. Włodzi­
mierza Żwira. Z treści nalepek wy­
nikało, że,miały one na celu pod­
ważenie dobrej opinii ob. Żwira. 
Zaznaczamy, że musiały to uczy­

nić nieliczne jednostki, a pozosta­
ła młodzież potępiła ten czyn, ja­
ko niegodny nie tylko ucznia, ale 
w ogóle człowieka. Wymieniona 
w notatce z- 8 bm, komisja mło­
dzieżowa została wyłoniona w ce­
lu wykrycia sprawców i wyklu­
czenia ich ze społeczności ucz­
niowskiej.

Komisja Młodzieżowa 
V Państw. Szk. Śr. Ogóln. 

w Oliwie
Dla ścisłości zaznaczamy, że 

sprostowanie komisji pokrywa się 
z treścią omawianej notatki. Nie­
zrozumienie żartu prima-aprilisowe 
go wykazał ktoś, wykorzystujący 
tę okazję dla bezkarnego obraże­
nia nauczyciela, a autor notatki 
wyraźnie ten czyn potępił.

jak zdobyć praktykę?
15 lutego złożyliśmy egzaminy 

maturalne z zakresu 4-letniego Gi­
mnazjum Handlowego w Sopocie 
i zaczęliśmy szukać pracy w róż­
nych przedsiębiorstwach handlo­
wych i przemysłowych na terenie 
Gdyni — Gdańska. Wszędzie jed­
nak wymagano od nas praktyki. 
W ten sposób powstało błędne ko­
to, bo bez pracy nie możemy zdo­

być praktyki, a bez praktyki nie 
chcą nas przyjąć do pracy. Może 
więc ktoś wskaże nam, w jaki spo­
sób możemy znaleźć wyjście z tej 
kłopotliwej sytuacji.

Stanisław B., Rajmund S., 
Czesław P., — Sopot.

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
W. B. — Grabówek. Urząd Za­

trudnienia wyjaśnił nam, że otrzy­
mał Pan już kilka skierowań, 
przypuszczamy więc, że w mię­
dzyczasie uzyskał Pan już pracę.

Konrad. Powinien Pan zwrócić 
się o pomoc do Związku Uczestni­
ków Walki o Niepodległość i De­
mokrację, względnie do Urzędu 
Zatrudnienia. Nadesłane nam na 
odpowiedź 50 zł. trzymamy w ser 
kretariacie Redakcji do Pana dys­
pozycji, ponieważ nie podał nam 
Pan adresu, a odpowiedzi udzie­
lamy bezpłatnie.

A. Terlecki — Gdańsk. Jak 
nam wyjaśniła Okręgowa Rada 
Adwokacka w Gdańsku, adw. 
Chmielowski dlatego początkowo 
przyjął od Pana sprawę przeciw 
ob. Cąpale, że w nawale swojej 
oracy zupełnie zapomniał o tym, 
że już zastępuje w tej samej spra­
wie ob. Cąpalę.

Wygrana na loterii
— Cr pan dziś teki zadowolony?! mację telefoniczną, że wygrał pan po 

— zapytał mnie w trołleybusic gruby tr.nh.i..:.
pan Ignatowski. przedstawiciel powa
żnego przedsiębiorstwa 

— wygrałem wielki los na lo­
terii I - krzyknąłem i wyskoczyłem 
w biegu na przystanku.

Skutki tego lekkomyślnego okrzy­
ku n>e daty na siebie długa czekać. 
Takich slow i ie rzuca się na wiatr. 
Zaraz po przyjściu do biura szef za­
prosił mnie do siebie.

— Proszę pana — powiedział. 
Przed chwilą uzyskałem poufną infor

'G’DLA DZIECI

iWB/9 WO«! «SO SFOSföTOmSE

we Wrzeszczu

Adwokaci 
płacą świadczenia

W związki! ze wzmianką w 
„Dzienniku Bałtyckim" z 5 kwiet­
nia pt. „Rekord Sopotu", dotyczą­
cą m. in. udziału adwokatury w 
akcji pomocy zimowej, Okręgowa 
Rada Adwokacka wyjaśnia, że z 
zamieszkałych na terenie Sopotu 
37 adwokatów tylko 19 wykonuje 
praktykę adwokacką, przy czym 
tytko 7 czerpie dochody wyłącznie 
z wolnej praktyki. Adwokaci, po-

1003 lii sportowych puwstaiile w tym rok«
zakładach pracf

Rezolucja Stoisfsp Centralnej Związków Zawodowych
W gmachu Komisji Centralnej Związków Zawodowych od­

była się ogólnopolska konferencja prasowa, poświęcona zagad­
nieniom umasowienia wychowania fizycznego wśród szerokich 
rzesz pracowniczych.

Nasze wydawnictwo reprezentol 
wał na tej konferencji kierów-

Ciekawy reportaż
Jamesa Granfa
»ŁUNY
nad Kncfcinchina«4
podaje 10 ty numer 
tygodnika młodzieży #ó-b 
harcerskiej i szkolnej

»ŚWIAT MŁODYCH«

nik działu sportowego red. Skot­
nicki. ,

Oto tekst rezolucji KCZZ, bę­
dącej deklaracją programową 
związków zawodowych w zagad­
nieniu kultury fizycznej

„Po wysłuchaniu sprawozdania 
Związkowej Rady Kult. Fiz. i 
Sportu za rok 1943 — prezydium 
KCZZ stwierdza:

POZYTYWNE OSIĄGNIĘCIA 
I. Poważne osiągnięcia Związko 

wej Rady Kult. Fiz. i Sp, wy­
rażają się w:
a) słusznym założeniu wprowadzę 

nia powszechnego wychowa­
nia fizycznego i sportu w opar 
ciu o masową gimnastykę;

b) dużym dorobku osiągniętym 
przez I ogólnopolskie igrzyska 
sportowe związków zawodo­
wych;

c) słusznych zasadach reorganiza­
cji struktury sportu związkowe 
go, opartej na kołach sporto­
wych przy zakładach pracy, w 
masowej akcji powszechnego 
wychowania fizycznego oraz 
w klubach jako komórkach 
związkowego* sportu wyczyno­
wego, ujętych w 9 zrzeszeń 
sportowych;

d) scentralizowaniu przez Związ­
kowa Radę: • zaopatrzenia w 
sprzęt sportowy kój t klubów, 
inwestycji sportowych, kur­
sów i obozów wyszkolenio­
wych i kondycyjnych.

BRYKI NASZEGO SPORTU
II. Związkowa Rada Kult. Fiz 

i Sjr. słabo kieruje pracami orga­
nizacyjnymi terenowych ogniw 
sportu związkowego, nie wykorzy 
stując swych uprawnień kontroli 
działalności referatów sporto 
wych OKZZ i klubów sporto­
wych, wskutek czego praca wy 
szkoleniowa pod względem ideo­
wo - wychowawczym i sportowo 
fachowym stała na niedostatecz 
nym poziomie.

Niedostatecznie i źle wykorzy 
stywano kadry działaczy, trenerów 
i instruktorów w sporcie związko­
wym, w zbyt malej ilości wyławia 
jąc młode kadry przez brak opie­
ki i szkolenia.

Pominięto w zadaniach sportu 
związkowego zagadnienie zdolno­
ści do obrony np. sportu strzelec­
kiego, biegów terenowych, szybo­
wnictwa jak i sportów motoro­
wych i zimowych.

Związkowa Rada Kultury Fizyi 
cznej i Sportu słabo propagowała 
swoje zadania, cele i osiągnięcia 
w dziedzinie masowego wychowa­
nia fizycznego i S P, nie wyko­
rzystując prasy-, radia i filmu.

Związkową Rada Kultury Fizycz 
nej i Sportu w niedostateczny spo­
sób zwalczała wypadki łamania 
moralności sportowej przez kluby 
działaczy i zawodników.

ZADANIA GŁÓWNE
Prezydium KCZZ uznając kultu­

rę fizyczną za jeden z ważniej­

szych środków wychowania 
mas pracujcych, polepsze­
nia ich zdrgowia . i pomnożenia 
ich sil fizycznych w przygotowa­
niu narodu do pracy i obrony Pol 
ski Ludowej — poleca Związko 
wej Radzie Kultury Fizycznej i 
Sporju usunięcie niedociągnięć — 
wskazanych w uchwale i zabez­
pieczenie rozwoju kultury fizycz 
nej i sportu wyczynowego wśród 
szerokich rzesz członków Związ­
ków Zawodowych.

Prezydium KCZZ stwierdza, że 
głównymi zadaniami Związkowej 
Rady Kultury Fizycznej i Sportu 
są;

Rozwój masowego wychowania 
fizycznego.

Podwyższenie poziomu sprawno 
ści sportowej,

Podniesienie poziomu wych owa w 
czo - społecznego, ideologicznego 
i moralnego kadry i sportowców-

SPORT DLA MAS
Dla osiągnięcia tych celów na­

leży wzmóc pracę organizacyjną 
wszystkich ogniw sportu związko­
wego w nowej strukturze przez 
masową akcję szkolenia kadr, wy­
suwanie młodych działaczy sportu 
związkowego, przez stałą kontrolę 
pracy wszystkich komórek sporto­
wych.

Zabezpieczyć kierownictwo wy- 
szkoleniowo - wychowawcze i or­
ganizacyjno - gospodarcze zarzą­
dów głównych zrzeszeń sporto­
wych, zabezpieczyć p^moc sporto­
wi związkowemu przez zarządy 
główne związków zawodowych ich 
okręgi, oddziały OKZZ i rady za­

kładowe. Zorganizować zgodnie z 
planem 1000 kół sportowych na za 
kładach pracy.

Zreorganizować w pełni kluby 
sportowe, zmieniając je na ko­
mórki związkowe sportu wyczy­
nowego. IV tym celu należy dą­
żyć do klubów silnych, wielo-sek* 
cyjnych i wmlodrużynowych.

Zabezpieczyć szeroki rozwój 
wszystkich gałęzi sportu w kołach 
i klubach sportowych w szczegól­
ności gimnastyki, lekkoatletyki — 
pływania, łyżwiarstwa, sportu strze 
leckiego. Regularnie przeprowa­
dzać rozgrywki sportowe w za­
kładach pracy. Organizować ma­
sowe szkolenie społecznych kadr 
sportowych, podwyższać kwalifi­
kacje instruktorów i trenerów — 
przez kursy i odprawy, organizo­
wane przez związki zawodowe i 
zrzeszenia sportowe..

Rozwinąć zapoczątkowaną w Pa­
ryżu przez Związkową Radę akcję 
zdążającą do utworzenia przy Ś. 
r. Z. Z. departamentu dla spraw 
wychowania fizycznego i sportu. 
Dla realizacji tego utrzymać kon­
takt ze Związkiem Radzieckim — 
krajami demokracji ludowej i ro­
botniczymi organizacjami innych 
krajów.

AKCJE MASOWE
Wszystkie ogniwa sportu związ­

kowego przeprowadzą w okresie 
Kongresu Związków Zawodowych 
(22 — 26 V. 1949 r.) — masowe 
akcje pod hasłem „Związkowcy 
zdobywają państwową odznakę 
sporlową" oraz lokalne imprezy 
sportowe.

ważną kwotę na loterii. Gratuluję 
szczerze i serdecznie. Sądzę, żc nasz 
dotychczasowy stosunek i ie ulegnie 
zmianie i nadal pozostanie pan u 
nas, aby świecić przykładem w pracy 
młodszym kolegom.

Otworzyłem usta ze zdumienia. 
Jeszcze w sobotę szef zbeształ mnie 
straszliwie i zagrozi} wymówieniem, 
jeśli nie podciągnę się w pracy.

— Ależ panie dyrektorze, to chy­
ba jakieś nieporozumienie...

— No, no, my wszystko wiemy. 
Jeśii ma pan pilne sprawy do załat­
wienia w mieście, to proszę się nie 
krępować. Zastąpi pana kolega Ku­
ropatwa.

Odprowadził mnie do drzwi i z uś­
miechem poklepał po ramieniu.

— Głowa do góry, kolego! Zamoi 
ność nic hańbi!

Usiadłem przy biurku j zabrałem 
się do pracy,

— Panie Zygmusiu, telefonik do 
pana — powiedziała z czarującym 
uśmiechem panna Kazia, z którą nie 
rozmawiałem już od trzech miesię­
cy. Uśmiechnęła się uroczo i mrugnę 
ła czernionymi rzęskami.

Dzwonił krawiec, u którego czte­
ry lata temu przerabiałem płaszcz 
wojskowy na modną dwurzędową je 
sionkę. Prosił o wybaczenie, że się 
rarzuca, ale żebym pamiętał i przy 
okazji wstąpił do niego. Potem przy 
szedł wysoki, szczupły pan o estety­
cznym wyrazie twarzy.

— Jestem z Komitetu Budowy Do 
mu Zjednoczonych Hodowców Gołę­
bi. Jako długoletni członek 
naszego związku- zechce kolega dla 
uczczenia wielkiego dnia wpłacić po 
ważniejszą kwotę na naszą budowę.

Potem przychodzili różni znajomi 
t nieznajomi. Wierzyciele i dłużnicy. 
Z gratulacjami } prośbami. Zawodo­
wi kwestarze i doraźni kanciarze. 
Byli również ludzie zamożni, ofiaru­
jący mi swój udział w ewentualnym 
interesie. Wszystkie oferty odrzuca­
łem stanowczo.

Był również jeden znajomy, który 
w serdeczny sposób zaproponował 
mi większą pożyczkę da czasu pod- 
ięcia wygranej. Tę ofertę przyjąłem. 
W południe zadzwoniła moja sym­
patia. Od dłuższego czasu unikała 
mojego towarzystwa. Teraz dyszała 
miłosnym szeptem w słuchawce:

Zygmusiu— szeptała — może 
wybierzemy się dziś na małe szaleń­
stwo. |Dobtze, kotuś?

Przyszedłem do domu zlary po­
tem. W progu powitała mnie żona ze 
Izami w oczach. |

— Słuchaj - wołała — co za 
dzień, co za szczęście 1 Od samego 
rana znoszą kwiaty i upominki.

Wszedłem do pokoju i padłem 
na fotel. Na stole piętrzył się stos li­
stów, biletów wizytowych i zapro­
szeń. Ukryłem twarz w dłonlacłi 1 
zatkałem:

— Zono kochana — szlochałem — 
przecież to wszystko nie prawda. Ty 
sama wiesz o tym, co. wygraliśmy na 
loterii fantowej, a or.i myślą, że mi­
lion...

— Niech sobie myślą. To nam tył 
ko wyjdzie na dobre — powiedziała.

I miała rację, (iż)

PORADY 
na rozdrożu życia
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Borys Rajtonow gg

W kwaterze partyzantów, których dowódca 
przebiany za Niemca — majora Launitza, byl ko­
mendantem miasta Naftogradu, znajduje się w nie­
woli gen. Schwent? szef sztabu jedne] z niemieckich 
armii.

Major Jakowlew — przebrany w mundur Niem* 
cs — Launitza wyłudza od generała list z rozkazem 
rozpoczęcia kontre'ensywy i przekrada się do sztabu 
niemieckiej armii.

Szef gestapo naftogradzklego — Heintz, który 
był razem z Scbweriizem wzięty przez partyzenUfv 
do niewoli — obezwładnia strażnika i ucieka.

— Jestem już starym i niedołężnym czło 
wiekiem. Do tego doprowadziło mnie prze­
klęte naftogradzkie gestapo. Niedługo już 
chyba pożyję na tym świecie, ale pragnął­
bym jednak uściskać rękę odważnego ofice­
ra i niezwykłego człowieka, jakim jest major 
Jakowlew, mój wybawca i prawdziwy anioł 
stróż!

— Jak powiedzieliście towarzyszu profe­
sorze? — odezwał się nagle kapitan Sawie- 
liew.

— Jakowlew? A czy nie przypominane 
sobie czasem jak mu na imię? To bardzo, 
bardzo ważny szczegół.

— Zdaje się, że Leon... Tak, tak.. Przy­
pominam sobie dokładnie, bo tak na niego 
wołano w lesie: Lońka!

Nie mówiąc ani słowa kapitan Sawie- 
liew wydostał z szuflady biurka dokumenty, 
które zostały zabrane Launitzowi w czasie

rewizji. Przejrzał je szybko i zawołał głosem 
wyraźnie zdenerwowanym:

— Naturalnie! To jasne i proste! Od ra­
zu zgadłem! Teraz już jestem w stu procen­
tach pewny! Jakowlew niewątpliwie trafił 
do rąk niemieckich i został zgładzony.

I kapitan Sawieliew jeszcze raz prze­
biegł dokumenty, które wyjął z teczki nie­
mieckiego szpiega.

— Nie ulega dla mnie najmniejszej wąt­
pliwości — ciągnął dalej — że Niemcy wzię­
li Jakowlewa do niewoli i wykorzystali do­
kumenty, które przy nim znaleźli. Jasne jest 
teraz, że właśnie dzięki tym dokumentom i 
dzięki wam, profesorze, aresztowany Lau- 
nitz zjawił się na naszym odcinku. Udawał 
Jakowlewa, posługiwał się jego dokumenta­
mi znając dość biegle język rosyjski.

Profesor Kuźniecow z niezwykłym zain­
teresowaniem słuchał tych gorączkowych 
wyjaśnień kapitana, wypowiadanych głosem 
pełnym domyślników i ■ skrótów.

— A więc wynikałoby z waszych słów to­
warzyszu, że prawdziwy Jakowlew istotnie 
już nie żyje? — wyszeptał cicho stary profe­
sor i zakrył twarz ręką.

Zapanowała krótka cisza. Przerwał ją 
pierwszy profesor Kuźniecow, pytając kapi­
tana cichym głosem:

— A może... może jednaK major Jakow- 
lew żyje jeszcze i Niemcy po prostu przy-o 
padkowo natknęli się na jego dokumenty?g 
— Nadzieja brzmiała w słowach staruszka, 7 
który niemal błagalnym wzrokiem patrzył ^ 
w twarz Sawieliewa. — Może rzeczywiście

wykorzystali dokumenty, dając je swemu a- 
gentowi, ale nie zdołali zatrzymać Jakow­
lewa. Czy to nie jest prawdopodobne, towa­
rzyszu kapitanie?

Sawieliew pokiwał przecząco głową i 
wzruszył ramionami.

— Tacy ludzie, jak Jakowlew — powie­
dział, uśmiechając się z lekka — nigdy i w 
żadnych okolicznościach nie gubią swych 
dokumentów. Nie gubią i nie oddają ich ni­
komu, chyba, że razem z dokumentami od­
bierają im życie. Zasadniczą i najważniej­
szą podstawą naszych poczynań jest obowią 
zek. Dlatego, niestety, jestem prawie pewny, 
że major Jakowlew nie żyje... Zresztą proszę 
się nie denerwować, towarzyszu, zaraz wszy 
stko wyjaśnimy. Jeśli ten major von Lan- 
nitz przyznał się kim jest — to mam wraże­
nie, że powie nam coś nie coś również o lo­
sie Jakowlewa.

— Dobrze, towarzyszu kapitanie — opu­
ścił głowę profesor, ale zaraz ją podniósł i po 
patrzył z niepokojem na kapitana:

— Jest już kilka minut po jedenastej, a 
ten przeklęty Launitz wyraźnie wspominał, 
że punkualnie o dwunastej w nocy ma się 
stać coś strasznego? Czy wy w to wierzycie? 
Czy to czasem nie nowy wykręt tego prze­
biegłego szwaba?

Sawieliew spoważniał i przez sekundę wy 
trzymał pauzę. Wzrok jego mimo woli skie­
rował się w stronę zegara. Wskazówki po­
kazywały już piętnaście minut po jedena­
stej. Termin o którym wspominał agent nie­
mieckiego wywiadu zbliżał się coraz bar­

dziej, a pułkownika Chołmskiego jeszcze nie 
było. I to właśnie potęgowało jeszcze niepo­
kój kapitana Sawieliewa. W pewnej chwili 
podniósł słuchawkę telefonu i rzucił lako­
niczny rozkaz:

— Za dziesięć minut przyprowadzić do 
mnie aresztowanego Launitza.

I odkładając słuchawkę, zwrócił się do 
profesora Kuźniecowa:

— Zaraz zobaczymy czy ten Niemiec mó­
wi prawdę, gdy przestrzega nas przed dwu­
nastą w nocy. Mam wrażenie, że wyśpiewa 
nam Wszystko... zresztą zmusi go do tego 
pułkownik, A wtedy dowiemy się o losie 
Jakowi ewas

Profesor Kuźniecow spojrzał na Sawie­
liewa. W oczach jego szkliły się ślady łez. 
Staruszek naprawdę był zaniepokojony lo­
sem swego wybawcy. A tu kapitan, w naj­
mniejszym nawet stopniu nie przejmował 
się tym, co miało nastąpić punktualnie z wy 
biciem godziny dwunastej.

Mimo woli wzrok profesora kierował się 
w stronę zegara. Minuty płynęły szybko. Za 
chwilę miał być wprowadzony Launitz.

ROZDZIAŁ SZÓSTY
I.

Twarz Obersturmbahnfuehrera Rommla 
zmieniła się w sposób przerażający. Oczy 
wychodziły mu z orbit ze złości i oburzenia, 
którego nie mógł ukryć. Był czerwony, ner­
wowe skurcze przechodziły po twarzy. Mo­
żna było się obawiać, że w ataku astmy ule­
gnie atakowi apoplektycznemu.

(Ciąg dalszy jutro!
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